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Droga jak szwajcarski ser
GMINA KSIĄŻKI  Mieszkańcy Brudzawek klną na czym świat 
stoi, pokonując drogę z Książek do swojej miejscowości. Szukają 
pomocy u władz samorządowych oraz w mediach. Na jednym 
z portali społecznościowych rozpętała się prawdziwa burza, zaś 
zdjęcie „Park Dziuralski” trafiło na stronę wiocha.pl
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GMINA PŁUŻNICA
Gmina wybuduje 
mieszkania komunalne?
Urząd Gminy w Płużnicy przygo-
towuje dokumentację techniczną 
budynku wielorodzinnego. Budowę 
zaplanowano wstępnie na 2018 rok. 
Dom może stanąć na działce gmin-
nej w nowym centrum Płużnicy
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WYWIAD
Ciemna strona 
średniowiecznej sprawiedliwości
Od czerwca w Wąbrzeskim Domu 
Kultury będzie można oglądać wy-
stawę replik średniowiecznych na-
rzędzi tortur. Opowiada o nich ich 
autor ks. Paweł Dąbrowski
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SPORT
Piłka to moje życie
Z Mariuszem Kemskim, trenerem 
Szkółki Piłkarskiej w Książkach, 
o działalności drużyny, zespoło-
wych sukcesach, planach i ma-
rzeniach rozmawia Kamil Lewan-
dowicz
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WORKUJEMY 
WSZYSTKO

tel. 530 170 270
ul. Dworcowa 2, 
Kowalewo Pom.

 
- restrukturyzacja maùych 
gospodarstw 60.000 zù.

- róýnicowanie w kierunku 
dziaùalnoúci nierolniczej 

100.000 zù.

DOFINANSOWANIE 
DZIAÙALNOÚCI 

ROLNICZEJ PROW 2014-2020 

DORADCY PROW 
508-067-008, 735-574-307
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– Oczywiście, stan tej drogi 
jest fatalny. Ale to trasa powia-
towa, zarządzana przez starostę, 
więc gmina Książki nie może jej re-
montować – mówi Radosław Kra-
jewski, sołtys Brudzawek. – Dzia-
łania podejmowane przez radnych 
gminy i wójta polegają na ciągłych 
zapytaniach i naciskach na staro-
stwo w sprawie remontu. Niestety, 
ani pani wicestarosta Szpryniec-
ka, ani pan radny Husarz, którzy 
są radnymi powiatowymi z naszej 
gminy, nie przychodzą na sesje 

rady gminy. Nie przyjmują także 
zaproszeń na zebranie wiejskie, 
więc jako mieszkańcy mamy dość 
utrudniony kontakt – dodaje soł-
tys Krajewski. – Ja ze swej strony 
wielokrotnie poruszałem temat, 
rozmawiając z panem starostą, by-
wałem też u pana z Zarządu Dróg 
Powiatowych. Niestety, na nic zda-
ją się prośby. Tłumaczenie zawsze 
jest takie, że nie ma pieniędzy. Być 
może po sprzedaży szpitala się 
znajdą – rozważa. – W najbliższym 
czasie w imieniu mieszkańców, nie 

tylko Brudzawek, ale i Książek oraz 
wszystkich tych, którzy codziennie 
pokonują tę drogę, złożę petycję do 
starosty w sprawie potrzeby napra-
wy drogi Książki – Brudzawki. Je-
dynie tyle mogę obecnie zrobić.

Z zarzutem unikania kontak-
tu z mieszkańcami nie zgadza się 
wicestarosta Bożena Szpryniecka. 
– W sesjach rady gminy rzeczywi-
ście nie biorę udziału, ale to dlate-
go, że trudno jest mi zgrać terminy 
różnych innych obowiązków, które 
wykonuję – tłumaczy. – Jednak na 
zebrania wiejskie jestem w stanie 
przyjechać, czekam na zaprosze-
nie od mieszkańców. Ale oni nie 
występują z taką inicjatywą – do-
daje. Wicestarosta zapewnia, że 
temat drogi Książki – Brudzaw-
ki jest w powiecie znany. – Wójt 
Książek zgłaszał problem, sytuację 
zna także kierownik Zarządu Dróg 
Powiatowych Krzysztof Bas. Droga 
została doraźnie naprawiona tłucz-
niem. W najbliższym czasie dziury 
będą wypełnione masą asfaltową 
układaną na zimno. Stan tej drogi 
obecnie nie powinien doprowadzić 
do uszkodzenia pojazdów – doda-
je. Jak mówi wicestarosta Bożena 
Szpryniecka, tak wielu dziur w dro-
gach po okresie zimowym dawno 
nie było. – Niestety, z własnych 
środków powiat nie jest w stanie 
wykonać wszystkich potrzebnych 
modernizacji i napraw. 

dokończenie na str. 7

Droga określona jako „Park Dziuralski” w Brudzawkach znana jest nie tylko 
mieszkańcom gminy
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Gmina wybuduje 
mieszkania komunalne?
GMINA PŁUŻNICA  Urząd Gminy w Płużnicy przygotowuje 
dokumentację techniczną budynku wielorodzinnego. Budo-
wę zaplanowano wstępnie na 2018 rok. Dom może stanąć na 
działce gminnej w nowym centrum Płużnicy
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kAdRy  Nowa szefowa „dwójki”

9 marca komisja powołana przez burmistrza Wąbrzeźna przeprowadziła 
postępowanie konkursowe na stanowisko dyrektora Szkoły Podstawowej 
nr 2. Po sprawdzeniu prawidłowości złożonej dokumentacji oraz po prze-
prowadzeniu rozmowy z kandydatami na temat koncepcji kierowania pla-
cówką oświatową, wybrano Ilonę Czarnecką.
Nowa dyrektor SP 2 jest wieloletnią nauczycielką wąbrzeskiego gimna-
zjum. Ma stopień nauczyciela dyplomowanego, uczy biologii i wychowa-
nia do życia w rodzinie.

oprac. (krzan), fot. internet

Powiat

Kasa dla niepełnosprawnych 
Osoby niepełnosprawne mogą starać się o wsparcie finansowe na takie cele jak 
np. uzyskanie prawa jazdy, zakup sprzętu elektronicznego czy pokrycie kosztów 
studiów.

Realizowany od 2012 r. w po-
wiecie wąbrzeskim i finansowa-
ny przez Państwowy Fundusz 
Rehabilitacji Osób Niepełno-
sprawnych program „Aktywny 
samorząd” dysponuje różnymi 
formami wsparcia. Służą one 
wyeliminowaniu barier ograni-
czających uczestnictwo niepełno-
sprawnych w życiu społecznym 
i zawodowym. 

W tym roku osoby niepełno-
sprawne mogą otrzymać pomoc 
w uzyskaniu prawa jazdy kate-
gorii B lub skorzystać z dofinan-
sowania na zakup sprzętu elek-
tronicznego lub jego elementów 
oraz oprogramowania, a także 
na szkolenie w zakresie obsłu-
gi nabytego w ramach progra-
mu sprzętu i oprogramowania. 
W projekcie przewidziano pomoc 
finansową w utrzymaniu spraw-
ności technicznej posiadanego 
wózka inwalidzkiego o napędzie 
elektrycznym oraz pieniądze na 
zakup i montaż oprzyrządowania 
do posiadanego samochodu. Moż-
na także otrzymać wsparcie na 
zakup protezy kończyny, w której 
zastosowano nowoczesne roz-
wiązania techniczne, tj. protezy 
co najmniej na III poziomie ja-

kości albo pomoc w utrzymaniu 
sprawności technicznej posiada-
nej już protezy. Osoba niepeł-
nosprawna ma również prawo 
ubiegać o wsparcie w utrzymaniu 
aktywności zawodowej poprzez 
zapewnienie opieki dla osoby od 
niej zależnej. 

Do niepełnosprawnych kon-
tynuujących naukę adresowa-
ne jest dofinansowanie kosztów 
uzyskaniu wykształcenia w szkole 
policealnej, kolegium lub w szkole 
wyższej. Nabór wniosków na  do-
finansowanie kosztów nauki  na 
poziomie wyższym  będzie trwał  
do 30 marca 2017 r. na semestr 
roku szkolnego/akademic-
kiego 2016/2017 i od 1 
września do 10 paź-
dziernika 2017 r. 
na semestr 

roku szkolnego/akademickiego 
2017/2018. Wnioski na pozostałe 
działania będą przyjmowane od 1 
kwietnia do 30 sierpnia bieżącego 
roku. 

Nabór wniosków prowadzi 
Powiatowe Centrum Pomocy Ro-
dzinie, pokój nr 27. Informacje 
na temat programu dostępne są 
także na stronach internetowych: 
www.pfron.org.pl i www.pcpr-wa-
brzezno.rbip.mojregion.info. 

(pg), fot. archiwum

GMINA RyŃSk Zderzenie z łosiem 
Wieczorem 6 marca w Sosnówce łoś wtargnął pod najeżdża-

jące audi. Samochód został  uszkodzony, zwierzę nie przeżyło 
zderzenia. 

– Po godz. 18.20 
dyżurny wąbrzeskiej 
komendy otrzymał 
telefoniczne zgło-
szenie o zdarzeniu 
drogowym. Poli-
cjanci wydziału ru-
chu drogowego na 
miejscu ustalili, że 
kierowca audi na 
prostym odcinku 
drogi uderzył w ło-
sia, który wtargnął 
na jezdnię. W wyni-
ku zderzenia zwie-
rzę poniosło śmierć, 
kierowca nie odniósł 
obrażeń – informuje st. sierż. Michał Głębocki.

Policjanci apelują do kierowców o zwiększenie ostrożności podczas 
podróżowania przez kompleksy leśne, a także o zwracanie uwagi na 
znaki ostrzegające o możliwości spotkania na drodze dzikich zwierząt. 

(krzan), fot. KPP Wąbrzeźno

na syGnale

Osoby zainteresowane kup-
nem lub wynajmem mieszkania 
mogą zgłaszać się do urzędu. 

– Jeszcze w 2016 roku odbyli-
śmy wstępne spotkanie w sprawie 
budowy. Do urzędu zgłosiło się 
kilka rodzin, które były zaintere-
sowane tym tematem – wyjaśnia 
wójt Marcin Skonieczka. – Mamy 
odpowiednio przygotowaną dział-
kę, w centrum wsi, blisko szkoły, 
bezpośrednio przy planowanym 
przedszkolu, w niedalekiej odległo-
ści od sklepów. Położenie jest więc 
bardzo dobre.

Projekt przewiduje budowę 
18 mieszkań, jednak docelowo na 
gminnej działce możliwe jest po-
stanowienie trzech tego typu bu-
dynków. – Rozważaliśmy różne 
możliwości sfinansowania budowy 
– wyjaśnia wójt. – Gdybyśmy reali-
zowali ją poprzez towarzystwo bu-
downictwa społecznego, to można 

by liczyć na preferencyjny kredyt, 
jednak mieszkania musiałyby zo-
stać przeznaczone pod wynajem, 
bez możliwości wykupienia przez 
lokatorów. Druga możliwość za-
kłada, że inwestorem jest gmina. 
Wówczas mieszkania można będzie 
sprzedać na własność lub wynająć. 
I właśnie ten drugi wariant budowy 
mieszkań komunalnych, które do-
celowo lokatorzy mogliby wykupić, 
wydaje się najbardziej prawdopo-
dobny.

Na stronie internetowej urzę-
du można znaleźć zarówno formu-
larz zgłoszenia, jak również symu-
lację kosztów wynajmu mieszkań. 
Urzędnicy przedstawiają symulację 
stawek czynszu za wynajem przy 
różnej formie wynajmu, w za-
leżności od wielkości mieszkania 
i wniesionego zwrotnego wkładu 
własnego. Ostateczny model reali-
zacji przedsięwzięcia wypracowany 

zastanie po przeprowadzeniu ana-
lizy zapotrzebowania wśród po-
tencjalnych nabywców/najemców. 
Koszt budowy 1m2 to 2,8 tys. zł, 
więc mieszkanie o powierzchni 45 
m2 kosztowałoby 126 tys. zł. Przy 10 
proc. wkładzie własnym miesięczny 
czynsz najmu (bez mediów) w TBS-
ie wyniósłby 474 zł, a przy wynaj-
mie (bez możliwości wykupu) 568 
zł. Gdyby wkład własny lokatora 
stanowił 20 proc., czynsz wyniósłby 
odpowiednio 390 zł lub 469 zł.

Do urzędu mogą zgłaszać się 
zainteresowani zarówno wynaję-
ciem, jak też kupnem mieszkania. 
Z osobami, które dokonają zgło-
szenia do końca marca, urzędnicy 
będą prowadzić konsultacje do-
tyczące projektu budynku, zasad 
finansowania jego budowy i jego 
późniejszej eksploatacji.

(krzan)
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ciemna strona 
średniowiecznej sprawiedliwości

WYWIAD  Od czerwca w Wąbrzeskim Domu Kultury będzie można oglądać wystawę replik średniowiecz-
nych narzędzi tortur. Rozmawiamy o nich z ich autorem ks. Pawłem Dąbrowskim
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Ks. Paweł Dąbrowski pochodzi 
z Wielkiego Pułkowa. Posługę spra-
wuje od 11 lat, w tym od pół roku 
w parafii pw. Świętych Apostołów 
Szymona i Judy Tadeusza w Wą-
brzeźnie. 

– Ksiądz ma wiele ciekawych 
zainteresowań...

– Interesuję się średniowie-
czem, rycerstwem, stolarką, reno-
wacją drewna i metali oraz motocy-
klami. Lubię pracować w drewnie. 
Odpoczywam przy tym. Wykonuję 
też renowację starych rzeczy. Na-
rzędzia tortur robię od ok. 4 lat. 

– Jakie narzędzia tortur 
ksiądz przez ten okres zrobił? 

– Kołyskę Judasza, dyby, but 
hiszpański, pień do ścinania, klatkę 
hańby, kozła hiszpańskiego.  Z po-
zostałych – szubienicę, hak do wie-
szania, koło do łamania i narzędzia 
mniejsze, jak szczypce czy widelec 
czarownic. Planuję też zrobić fotel 
tortur. Większość z tych narzędzi 
będzie można oglądać od czerwca 
na wystawie w Wąbrzeskim Domu 
Kultury. 

– Gdzie się ksiądz nauczył 
stolarki? 

– W mojej miejscowości żył 
cieśla-stolarz, który w okolicy robił 
nowe rzeczy i naprawiał stare. Jako 
dziecko lubiłem siedzieć i obserwo-
wać go przy pracy. On ciesielstwa 
i stolarki uczył się w czasie II wojny 
światowej. Po jego śmierci otrzy-
małem dużą część jego narzędzi 
– prostych, ale bardzo dobrych. 
Nadal ich używam. Korzystam też 
z nowocześniejszych urządzeń jak 
heblarka czy frezarka. Często lubię 
to, co można by zrobić nowocze-

snymi narzędziami, wykonać tymi 
starymi. Zaskakujące jak potrafią 
być użyteczne, nieraz lepsze niż te 
dzisiejsze elektryczne. 

– Mógłby ksiądz robić krze-
sła, stoły, szafy czy inne meble. 
Dlaczego ksiądz wybrał narzę-
dzia tortur? 

– Chciałbym pokazać historię, 
bo przedstawienie wykorzystania 
narzędzi tortur w filmach często 
odbiega od prawdy historycznej. 
Weźmy np. cieszącą się złą sławą 
inkwizycję. Warto zastanowić się 
dlaczego powstała, jakie były jej 
założenia, a nie postrzegać ją przez 
pryzmat pojedynczych przypad-
ków ludzi, którzy dokonali jakichś 
nadużyć. Inkwizycja wkraczała, by 
uchronić przed samosądem osobę, 
na którą ktoś rzucił podejrzenie 
o jakieś niecne praktyki. Potrzeb-
ny był ktoś, kto mógł rozpatrzyć 
tę sprawę. Powołanie inkwizycji to 
pierwsza linia obrony. W filmach 
pokazane jest, że 99 proc. wyroków 
inkwizycji kończyło się źle dla osoby 
oskarżonej, a tak naprawdę bardzo 
wiele osób inkwizycja uratowała 
przed samosądem. Wyglądało to 
tak, że najpierw inkwizycja badała 
sprawę, przepytywała świadków, 
a potem oceniała materiał dowo-
dowy i wydawała jakiś osąd. Kara 
była wymierzana dopiero po udo-
wodnieniu winy. Narzędzia tortur 
były wykorzystywane do wycią-
gania zeznań i do karania. To był 
średniowieczny aparat wymiaru 
sprawiedliwości. Karano za gwał-
ty, kradzieże czy też przewinienia 
przeciwko królowi. Często do wyja-
wienia winy wystarczyło wprowa-

dzenie podejrzanego do sali tortur 
i pokazanie mu jakimi narzędziami 
dysponuje kat. Poprzez wykonywa-
nie tych narzędzi chcę pokazać też 
kunszt stolarski – na czym polega-
ły stare metody i sposoby łączenia 
drewna, jakich narzędzi używano. 
Wykorzystuję do budowania tych 
replik lub innych przedmiotów sta-
re np. 100-letnie elementy. Chciał-
bym też pokazać, do czego czło-
wiek może wykorzystywać swoją 
wiedzę. 

– Życie wykonującego wyro-
ki nie było chyba łatwe. 

– Wbrew pozorom, kat był 
człowiekiem wykształconym. Znał 
anatomię i często zastępował leka-
rza. Gdy w społeczności, w której 
funkcjonował, ktoś złamał nogę, 
to do niego zwracano się o nasta-
wienie kości. Bardzo często kat żył 
poza miastem, wyalienowany od 
społeczeństwa. W Polsce instytu-
cja kata również istniała. Działał na 
zlecenie władzy świeckiej. Był za-
trudniany przez miasto, władców. 
Gdy miasta nie było stać na utrzy-
manie kata, zamawiało usługi kata 
wędrownego.

– Proszę mi opowiedzieć 
o jednym wybranym narzędziu 
tortur. 

– Urządzenie, do którego 
wkładało się głowę i ręce, przyjmu-
jąc pochyloną postawę, potocznie 
określane dybami, naprawdę nazy-
wało się gąsior. Dyby były zakładane 
na nogi i częściej przeznaczone na 
wsi dla chłopów, a gąsior stosowa-
ny był w mieście na rynku. To była 
dosyć częsta kara. Zwykle skazywa-
no na unieruchomienie w gąsiorze 

Ks. Paweł Dąbrowski jest miłośnikiem historii. Na zdjęciu w przebraniu na 
Orszaku Trzech Króli w Wąbrzeźnie (fot. Paulina Grochowalska)

na jedną godzinę. Na rynku każdy 
mógł zobaczyć skazańca, nikt go 
nie chronił. Podam dwa przykłady 
zastosowania tej samej kary. Pi-
sarz Daniel Defoe bodajże za nie-
płacenie podatków został skazany 
na jedną godzinę w gąsiorze. Pod-
czas odbywania kary przyszli jego 
wielbiciele, którzy dotrzymali mu 
towarzystwa. Można powiedzieć, 
że w miarę miło spędził ten czas. 
Drugi przykład – trzech mężczyzn, 
którzy bardzo podpadli miejsco-
wej ludności też zostało skaza-
nych na godzinę w gąsiorze. Efekt 

był taki, że jeden nie dożył końca 
kary, a dwóch zmarło w więzieniu 
w ciągu najbliższych dni. Stało się 
tak dlatego, że ludzie byli na nich 
tak wściekli, że rzucali czym popa-
dło – ekskrementami, martwymi 
zwierzętami oraz ostrygami. Tych 
uderzeń było tyle, że spowodowa-
ły śmierć w ciągu godziny jednego 
z mężczyzn. Dwaj pozostali zmarli 
prawdopodobnie na skutek zaka-
żeń. 

Dziś często ulegamy błędowi 
ahistoryczności. Oceniamy histo-
rię przez pryzmat naszych czasów. 
W średniowieczu kary cielesne były 
na porządku dziennym. Ukaranie 
zbrodniarza na rynku miało od-
straszać innych przestępców, czyli 
działało w obronie prawych oby-
wateli. 

– Dziękuję za rozmowę. 

Rozmawiała 
Paulina Grochowalska 

fot. nadesłane

Klatka hańby But hiszpański skutecznie łamał kości 

Mniejsze narzędzia, a wśród nich różnego rodzaju szczypce i widelec 
czarownic, który zakładano na szyję – z jednej strony końcówki wbijały 
się w podbródek, a z drugiej w obojczyk. 
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Ready, steady, work!
EDUKACJA  Te trzy tytułowe słowa to nazwa projektu, w któ-
rym uczestniczą uczniowie Zespołu Szkół Zawodowych w Wą-
brzeźnie. W lutym grupa młodzieży odbyła praktyki w Portuga-
lii. Młodzi doskonalili swoje umiejętności zawodowe i szlifowali 
znajomość języka angielskiego

Osiemnastoosobowa grupa 
uczniów techników: hotelarskie-
go, ekonomicznego oraz obsługi 
turystycznej, pod opieką Hanny 
Kowalskiej i Aleksandry Ługiewicz, 
spędziła dwa tygodnie w Bradze. 
W zależności od zawodu, młodzież 
pracowała w hotelach, firmach lub 
biurach turystycznych. – Portugal-
scy organizatorzy praktyk z uzna-
niem mówili o naszych uczniach. 
Doceniali ich punktualność, su-
mienność i fakt, że nie sprawiali 
żadnych problemów – mówi Han-
na Kowalska. – Natomiast mło-
dzież udowodniła, że nie musi mieć 
żadnych kompleksów. Miała szansę 
zobaczyć, jak żyje się w innym kra-
ju. Poza tym młodzi w pełni czują 
się obywatelami Europy. Potrafią 
sobie poradzić zarówno w Polsce, 
jak i za granicą – dodaje nauczy-
cielka. – Dzięki tym praktykom 
czuję się pewniejsza, posługując 
się językiem angielskim – ocenia 
Marta.

Aby zakwalifikować się do pro-
jektu, chętni musieli sprostać wy-
maganiom rekrutacyjnym.  Jednym 
z działań było napisanie CV w języ-
ku angielskim. Uczniowie wskazali 
tam m.in. swoje zainteresowania 
i określili umiejętności zawodowe. 
Do wyjazdu zakwalifikowali się naj-
lepsi.

Hotelarze pracowali w obiek-
tach grupy AccorHotels (Ibis, Mer-
cure Braga i Budget), ekonomiści 
w firmach i biurach rachunkowych 
(LRB, GAC i Dextra), natomiast 
uczniowie technikum obsługi tu-
rystycznej w biurach podróży 
Best Travel. – Zajmowałyśmy się 
np. przygotowaniem pokoi hote-
lowych dla gości, to tzw. służba 
pięter – mówią Roksana, Ola, Na-
talia, Klaudia, Magda, Agata i Jola 
z technikum hotelarskiego. – Trze-
ba m.in. posprzątać pokoje, wy-
mienić ręczniki, pościel. Wszystko 
zgodnie ze specjalnym grafikiem. 
Prace wykonuje się, kiedy gości 
nie ma w pokoju. Ewentualnie, je-
śli gość nie życzy sobie szczegóło-
wych porządków, to zakres pracy 
bywa trochę mniejszy. Poza tym 
pomagałyśmy w bufecie podczas 
przygotowania śniadań – dodają 
dziewczyny. Większość pracowni-
ków portugalskich hoteli posługi-
wała się językiem narodowym, ale 
mimo to nie było bariery języko-
wej. Po angielsku także można było 
się porozumieć – oceniają.

Tempo pracy musiało być dość 
szybkie, prawie z zegarkiem w ręku. 
Z kolei ekonomiści wspominają, że 
praca biurowa miała zdecydowanie 

spokojniejszy przebieg. – Pracuje 
się tam powoli, na wszystko jest 
czas, spóźnianie się nie jest czymś 
wyjątkowym – mówią Karol, Pa-
trycja, Paulina, Weronika, Sandra, 
Katarzyna, Marlena i Daria. – Do 
naszych zadań należało m.in. se-
gregowanie dokumentów, wpisy-
wanie faktur do komputera czy 
tłumaczenie z języka angielskiego 
na język polski pewnych progra-
mów. 

Dzień pracy trwał średnio ok. 
siedem godzin. Prawie wszyscy 
pracowali w Bradze, jedynie dwie 
osoby były dowożone do innych 
miejscowości. Natomiast podczas 
weekendów oraz w wolnych godzi-
nach popołudniowo-wieczornych 
uczniowie oraz opiekunowie mieli 
okazję zwiedzić Portugalię. – Naj-
dłuższą wycieczką był wyjazd do 
stolicy Portugalii Lizbony, a w dro-
dze powrotnej wizyta w sanktu-
arium Maryjnym w Fatimie. Poza 
tym zwiedzaliśmy również Bragę, 
Porto, Viana do Castelo, spędzili-
śmy trochę czasu nad oceanem – 
mówi Hanna Kowalska. 

Uczniowie wrócili pełni wra-
żeń. – Portugalia to ciekawy kraj. 
Ma fajny klimat, mieszkają tam 
życzliwi ludzie, chętni do pomocy. 
Zdarzyło się nam pytać o drogę 
tych, którzy nie znali angielskiego, 
a mimo to starali się jakoś pomóc. 
Jak nie mogli wytłumaczyć, to go-
towi byli nawet zaprowadzić nas 
do miejsca, o które pytaliśmy – 
mówią Marta i Weronika. – Klimat 
jest tam inny. W lutym tempera-
tura wynosiła kilkanaście, a nawet 
dwadzieścia stopni. My chodzili-
śmy w koszulkach, a Portugalczycy 
w kurtkach, bo dla nich to jeszcze 
zima – wtrąca Natalia. – Ciekawa 
jest również architektura. Uwagę 
zwracają budynki ozdabiane kolo-
rowymi kafelkami. Im więcej kolo-
rów, tym status materialny właści-
ciela wyższy – dodaje Weronika.

Braga jest oddalona od Wą-
brzeźna ok. 2,5 tys. km, a lot do 
Portugalii trwał cztery godziny. 
Większość uczestników po raz 
pierwszy miała okazję pokonać 
taki dystans samolotem. – Przy-
gotowania do wyjazdu też były 
emocjonujące. Młodzież pytała np. 
co zabrać do bagażu podręcznego, 
a co do głównego, jak się ubrać, co 
będzie potrzebne itp.

Wyjazd był w całości sfinanso-
wany z projektu. Uczestnicy nie po-
nosili żadnych kosztów. Na miejscu 
dostali też kieszonkowe na lunch, 
bo śniadania i kolacje jedli w hote-
lu. 

– Na początku roku odbyliśmy 
razem z dyrektorem Stanisławem 
Bytnarem wizytę w miejscu zorga-
nizowania praktyk. Sprawdzaliśmy, 
w jakich warunkach młodzież bę-
dzie mieszkać i pracować, uzgad-
nialiśmy ze stroną portugalską 
wszelkie szczegóły. Wymagało to 
oczywiście zaangażowania, ale go-
spodarze zapewnili naszej grupie 
naprawdę dobre warunki – pod-
kreśla Hanna Kowalska.

Praktyki zawodowe w Por-
tugalii to kolejny projekt unijny, 
w którym uczestniczy Zespół Szkół 
Zawodowych. – Prowadzimy rów-
nież działania Access to School for 
Everyone, czyli Szkoła dla Każdego. 
Drugi rok trwa realizacji projektu 
Erasmus+ – wyjaśnia Aleksandra 
Ługiewicz. – Rozwijamy współpra-
cę z partnerskimi szkołami w Gre-
cji, Włoszech, Francji i Rumunii. Już 
wkrótce, 25 marca, wyjeżdżamy 
z tygodniową roboczą wizytą do 
Rumunii. Zaprezentujemy tam ma-
teriał wypracowany przez naszych 
uczniów w ostatnich miesiącach. 
A muszę dodać, że pomysłowość 
młodzieży nie zna granic. Język 
angielski też nie jest problemem. 
Uczniowie świetnie sobie radzą 
z komunikacją w tym języku. Pre-
zentacje multimedialne, filmiki 
video to tylko niektóre z działań, 
które zaprezentujemy naszym 
partnerom. Oczywiście, w wolnym 
czasie będziemy zwiedzać kraj hra-
biego Drakuli, umacniając przyjaź-
nie i integrując się jeszcze bardziej 
z nowymi przyjaciółmi – podkreśla 
Aleksandra Ługiewicz. Kolejny cel 
podróży to Włochy. – Jedziemy tam 
2 kwietnia, będzie to już ostatni 
z zaplanowanych wyjazdów w ra-
mach partnerskiej współpracy na-
szych szkół – informuje anglistka. 

Jak zaznaczają organizatorzy 
wyjazdów, z mobilności wynikają 
same korzyści. Przede wszystkim 
uczniowie doskonalą swoje umie-
jętności komunikacyjne, szlifując 
język angielski. Otwierają się na 
nowe wartości oraz idee, zauwa-
żają korzyści płynące z uczenia się, 
zdobywają cenne doświadczenia. 
Portugalski partner Zespołu Szkół 
Zawodowych to Braga Mobility 
Open (Braga mob). Projekt finan-
sowany jest ze środków Programu 
Operacyjnego Wiedza Edukacja 
Rozwój „Staże zagraniczne uczniów 
i absolwentów szkół zawodowych 
oraz mobilność kadry kształcenia 
zawodowego”.

(krzan) 
fot. (krzan) i nadesłane

Uczestnicy wyjazdu na pamiątkę przywieźli portugalską flagę

Praktyka zawodowa za granicą to okazja, by podszkolić angielski
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Talenty w przedszkolu  
WĄBRZEŹNO  Dzieci z Przedszkola Miejskiego „Bajka” prezen-
towały swoje zdolności, umiejętności i prace podczas Przed-
szkolnego Dnia Talentu

R
 E

 K
 L A M

 A

W¹brzeŸno ul. 1go Maja 51
tel. 609 536 989 

e-mail: biuro@twojerowery.pl 
www.facebook.com/twojerowery

SPRZEDA¯ HURTOWA I DETALICZNA

ZAPRASZAMY 
do nowo otwartego sklepu 
który jako jedyny w Polsce 

sprzedaje rowery 
i akcesoria rowerowe 

renomowanej niemieckiej firmy 
PROPHETE. 

R E K L A M A

Na czas wydarzenia przygoto-
wanego przez nauczycielkę Alek-
sandrę Rudnicką sala gimnastyczna 
placówki zamieniła się w Królestwo 
Talentu. Dzieci za sprawą wróżki 
przenosiły się do jego poszczegól-
nych krain – poezji, tańca, mate-
matyki, muzyki, sportu i plasty-
ki. Swoje zdolności, umiejętności 
i prace w poszczególnych katego-
riach zaprezentowało w sumie 28 
przedszkolaków. Wszyscy otrzymali 
pamiątkowe medale „Mam talent!” 
oraz dyplomy. 

– Cieszymy się, że tak wiele 
dzieci z naszego przedszkola prze-
jawia uzdolnienia i predyspozycje 
w różnych dziedzinach. W swojej 

codziennej pracy staramy się je 
pielęgnować i jak najlepiej rozwijać 
– mówi Bożena Bereza, wicedyrek-
tor wąbrzeskiego przedszkola. 

Przedszkolny Dzień Talentu 
był jednym z zadań realizowanych 
przez przez „Bajkę” w ramach VIII 
edycji  konkursu  „Przedszkole ta-
lentów”, organizowanego przez 
Studium Prawa Europejskiego. 
Koordynatorem zmagań w wą-
brzeskim przedszkolu jest Bożena 
Bereza.

– W ramach naszego uczest-
nictwa podejmowanych jest wiele 
nowych działań, zarówno grupo-
wych, jak i ogólnych. Do tej pory 
dzieci uczestniczyły w zajęciach 

w formie teatrzyku, dotyczącego 
kontaktów z nieznajomymi, z wy-
korzystaniem zabawek przed-
szkolnych lub samodzielnie wy-
konanych pacynek. Kształtowane 
było pojęcie „obcy”, uświadamiano 
dzieciom zagrożenia ze strony nie-
znajomych – opowiada wicedy-
rektor. – W listopadzie odbyła się 
uroczystość „I znowu jesień…”. Pod 
hasłem „Dziecko w uporządkowa-
nym świecie” dążymy do wykształ-
cenia umiejętności dostrzegania 
powtarzalności następujących po 
sobie pór roku i dni, dat w kalen-
darzu itp. Opracowaliśmy zasady 
fair play, którymi powinien kiero-
wać się uczciwy sportowiec i gracz. 
Przed nami przedszkolne mistrzo-
stwa gier edukacyjnych. 

Przedszkole zorganizowało 
również wycieczki po okolicy pod 
hasłem „Poznaję swoje otoczenie”, 
podczas których dzieci uczyły się 
orientować w terenie. Przedszko-
laki uczestniczyły też w konkursie 
recytatorskim „Brzechwa i Tuwim 
dzieciom”, podzielonym na część 
dla starszych dzieci  i maluchów.

oprac. (pg), fot. nadesłane

Przedszkolacy podziwiali zdolności swoich koleżanek i kolegów

Uczestnicy Przedszkolnego Dnia Talentu otrzymali medale i dyplomy

Profilaktyka plastycznie
8 marca w Wąbrzeskim Domu Kultury odbyło się 
otwarcie wystawy pokonkursowej połączone z wrę-
czeniem nagród laureatom konkursu „Mamo bądź 
zdrowa – profilaktyka szansą na długie życie”.

Wąbrzeźno

W tegorocznej edycji wzięło 
udział ponad dwudziestu mło-
dych artystów, którzy podjęli się 
przedstawienia trudnej tematy-
ki w swoich pracach plastycz-
nych, zachęcając w ten sposób 
do badań profilaktycznych. 
– Myślimy przed wszystkim 
o edukacji dzieci i młodzieży 
w zakresie zdrowego stylu życia 
oraz o upowszechnianiu idei ba-
dań profilaktycznych, które bar-
dzo często ratują ludzkie życie. 
Wiadomo, że wykrycie choroby 
w początkowym stadium roz-
woju daje zdecydowanie większe 
szanse na całkowite wyleczenie 
– wyjaśnia Dorota Otremba. 

Wszyscy laureaci zostali na-
grodzeni pamiątkowymi dyplo-
mami oraz nagrodami rzeczo-
wymi. Wystawę można oglądać 
do 19 marca w godzinach pracy 
WDK.

oprac. (krzan)
fot. nadesłane

LAUREACI KONKURSU

Kategoria szkoły podstawowe
I m. Michalina Kędziorska, Szkoła Podstawowa w Łobdowie
II m. Maria Turbak, Szkoła Podstawowa w Jarantowicach
III m. Marta Jankowska, Szkoła Podstawowa w Aleksandrowie Kujawskim
Wyróżnienia: Dominika Witkowska, ZS w Myśliwcu; Paulina Sroka, Szkoła 
Podstawowa w Jarantowicach
Kategoria szkoły gimnazjalne
I m. Anna Jakóbek, Gimnazjum w Wąbrzeźnie
II m. Małgorzata Witkowska, ZSR w Grudziądzu
III m. Natalia Becker, ZS w Dębowej Łące

WYDAWNICTWO
PROMOCJI REGIONU

Reklama

ZADZWOÑ
TEL: (56) 682 26 80

Zdobywczyni I miejsca w kategorii 
szkół podstawowych 
Michalina Kędziorska, SP Łobdowo

Laureaci konkursu
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Lokalna Grupa Działania Ziemia Wąbrzeska zaprasza 
do udziału w warsztatach artystycznych o tematy-
ce świątecznej. Motywem przewodnim zajęć będzie 
zdobienie jajka z zastosowaniem techniki serwetko-
wej, zwanej również decoupage.

Ozdabiaj jajka z LGD

taty bożonarodzeniowe cieszyły się 
dużym zainteresowaniem, dlatego 
też wychodząc naprzeciw ocze-
kiwaniom mieszkańców obszaru 
naszej LGD, zapraszamy do udziału 
w kolejnej świątecznej odsłonie – 
wyjaśnia Maciej Rataj. – Wykona-
na przez uczestników wielkanocna 
ozdoba, wkomponowana w wianu-
szek brzozowych gałązek będzie 
piękną ozdobą świątecznego stołu 
– dodaje Michalina Dobber, anima-
torka projektów społecznych.

Zgłoszenia można składać bez-
pośrednio w Biurze LGD, a także 
drogą elektroniczną na adres akty-
wizacja@lgdwabrzezno.pl. Więcej 
informacji, regulamin rekrutacji 
uczestników warsztatów oraz kar-
ta zgłoszeniowa dostępne są na 
stronie www.lgdwabrzezno.pl.

oprac. (krzan)Laleczką można było zaopiekować się za darowiznę

Sławomir Herbowski. – Zacieśnie-
nie współpracy będzie polegało na 
wspólnym doskonaleniu zawodo-
wym funkcjonariuszy, wspólnym 
udziale w kampaniach społecznych, 
akcjach edukacyjnych i wszelkich 
przedsięwzięciach propagujących 
służbę oraz szeroko rozumiane 
bezpieczeństwo – dodaje Głębocki.

oprac. (krzan) 
fot. KPP Wąbrzeźno

Funkcjonariusze Komendy Powiatowej Policji i Pań-
stwowej Straży Pożarnej podpisali porozumienie 
o współpracy pomiędzy służbami. Główny cel to 
skuteczniejsza pomoc dla mieszkańców powiatu wą-
brzeskiego.

Wspólnie działają
dla bezpieczeństwa

samorządowcy 
chcą się bronić
POLITYKA  Ogólnopolskie korporacje samorządowe, wcho-
dzące w skład Strony Samorządowej Komisji Wspólnej Rządu 
i Samorządu Terytorialnego oraz Ogólnopolskie Porozumienie 
Organizacji Samorządowych zwołują 16 marca w Warszawie 
Forum Samorządowe, które ma zmobilizować środowisko do 
przeciwstawienia się niekorzystnym zmianom ustrojowym

Organizacje samorządowe 
występują przeciwko odebraniu: 
obywatelom – prawa do decy-
dowania o tym, kto i jak długo 
będzie w ich imieniu sprawował 
lokalne funkcje publiczne, Warsza-
wie i gminom sąsiednim – samo-
dzielności oraz prawa do swobod-
nego kształtowania współpracy 
w tym obszarze, społecznościom 
powiatowym – urzędów pracy  
i organów nadzoru budowlane-
go, a województwom – wpływu 
na realizację regionalnej polityki 
ochrony środowiska.

Podczas Forum Samorządo-

wego w Warszawie odbędzie się 
otwarta debata w obronie konsty-
tucyjnych zasad samorządności, 
zostaną omówione propozycje 
i inicjatywy, a także dalsze dzia-
łania lokalne i regionalne w per-
spektywie zbliżających się wybo-
rów samorządowych.  Korporacje 
podejmują już teraz różne działa-
nia, by bronić samorządności.

– Opracowaliśmy Kartę Samo-
rządności, która jest przypomnie-
niem rządzącym podstawowych 
zasad ustroju – mówi Zygmunt 
Frankiewicz, prezes Związku Miast 
Polskich. – Jest to wspólny pomysł 

wszystkich związków samorzą-
dowych i naszą intencją jest, aby 
wszystkie korporacje ją przyjęły. 
Chcemy również, aby kartę przyj-
mowały w swoich uchwałach rady 
gmin, powiatów i sejmiki woje-
wództw.

Do Warszawy wybierają się 
także samorządowcy z powiatu 
wąbrzeskiego, m.in. burmistrz 
Wąbrzeźna Leszek Kawski oraz 
wójt Płużnicy Marcin Skonieczka 
z grupą radnych. Po powrocie za-
pytamy ich, jakie ustalenia zostały 
podjęte. 

oprac. (krzan)

Powiat

– Poprzez wspólne przed-
sięwzięcia funkcjonariusze będą 
się starać podnosić świadomość 
społeczną, co niewątpliwie wpły-
nie na ograniczanie potencjalnych 
zagrożeń – mówi st. sierż. Michał 
Głębocki.

Porozumienie podpisali ko-
mendant powiatowy policji w Wą-
brzeźnie mł. insp. Mirosław Joppek 
oraz komendant powiatowy Pań-
stwowej Straży Pożarnej st. bryg. 

 Komisarz Krzysztof Lenartowski i st. brygadier Sławomir Herbowski

Wąbrzeźno

Lalki, które ratują życie 
Po raz trzeci Przedszkole Miejskie „Bajka” w Wąbrzeźnie przystąpiło do akcji cha-
rytatywnej UNICEF-u, w ramach której placówka zbierała pieniądze na szcze-
pionki ratujące życie afrykańskich dzieci. 

– Dzieci wraz z rodzicami, 
dziadkami, pracownikami przed-
szkola oraz przy współudziale 
uczniów Gimnazjum nr 1 w Wą-
brzeźnie przygotowały szma-

ciane laleczki. Dochód z adopcji 
szmacianek zostanie przekazany 
na szczepionki dla dzieci z Angoli 
– informuje Aleksandra Rudnic-
ka, nauczycielka z „Bajki”. 

W sumie powstało ponad 80 
laleczek. Każda reprezentowała 
jakiś kraj i miała przyczepioną 
metryczkę z danymi. W środę 1 
marca można było przyjść do 
przedszkola i zaopiekować się la-
leczką za darowiznę w wysokości 
minimum 10 zł, bo taki jest koszt 
zaszczepienia jednego afrykań-
skiego dziecka przeciw najpoważ-
niejszym chorobom wieku dzie-
cięcego jak odra czy polio. Mali 
Afrykańczycy dzięki akcji zyskują 
więc szansę na zdrowe dzieciń-
stwo, a dzieci z Polski uczestni-
czące w procesie powstawania 
laleczek uczą się współczucia, 
empatii i tolerancji.  

Dzięki hojności uczestników 
spotkania w tym roku „Bajce” 
udało się zebrać 1046 zł. W po-
przednich dwóch edycjach akcji 
UNICEF-u przedszkole uzyskało 
kwotę 1800 zł, którą organiza-
cja przeznaczyła na poprawę 
warunków życia dzieci z Sudanu 
Południowego oraz Mali.

Akcję „Wszystkie kolory 
świata” w wąbrzeskim przed-
szkolu koordynowały nauczyciel-
ki Magdalena Czaplicka oraz Iwo-
na Żabińska.  

(pg)
 fot. nadesłane

Społeczność „Bajki” przygotowała ponad 80 laleczek 

– Warsztaty będą odbywać 
się od 23 marca do 10 kwietnia i są 
adresowane do mieszkańców mia-
sta Wąbrzeźno oraz gmin: Dębowa 
Łąka, Książki i Ryńsk – informuje 
Maciej Rataj. – Mają służyć udo-
skonalaniu umiejętności artystycz-
nych uczestników projektu poprzez 
praktyczne ćwiczenia z zakresu 
sztuki zdobienia jajka metodą de-
coupage. Ale głównym zamierze-
niem warsztatów jest aktywizacja 
lokalnej społeczności oraz kulty-
wowanie tradycyjnych zwyczajów 
świątecznych.

Przed zajęciami warsztatowy-
mi odbędzie się  spotkanie informa-
cyjne nt. możliwości ubiegania się 
o wsparcie na podejmowanie dzia-
łalności gospodarczej lub rozwój 
istniejących już przedsiębiorstw. – 
Organizowane przez naszą Lokalną 
Grupę Działania artystyczne warsz-

Powiat
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Gospodynie świętowały Dzień Kobiet 
GMINA RYŃSK  Członkinie kół gospodyń wiejskich z gminy Ryńsk wspólnie obchodziły święto pań. 
Podczas uroczystości podziękowano tym, które wsparły Wielką Orkiestrę Świątecznej Pomocy

R
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Spotkanie odbyło się 8 marca 
w urzędzie gminy Ryńsk w Wą-
brzeźnie. Wzięły w nim udział 
przedstawicielki KGW. Życzenia 
gospodyniom złożyli: wójt gminy 
Władysław Łukasik oraz wicesta-
rościna powiatu wąbrzeskiego Bo-
żena Szpryniecka. Były też kwiaty, 
które w imieniu pań z KGW ode-
brała Józefa Wiśniewska, prze-
wodnicząca Stowarzyszenia Kół 
Gospodyń Wiejskich Gminy Ryńsk, 
będącego organizatorem spotka-
nia. 

– Życzę moim gospodyniom 
dużo satysfakcji, uśmiechu, zado-
wolenia ze swojej pracy społecznej, 

powodzenia w życiu rodzinnym 
i żeby nie traciły optymistycznego 
podejścia do życia – mówi Józefa 
Wiśniewska. – Niech wiedzą, że 
nasza działalność jest owocna. 

Wójt Łukasik wręczył słod-
ki upominek każdej uczestniczce 
spotkania. 

Koła, które wsparły WOŚP po-
przez przygotowanie wypieków 
na finał orkiestry w Wąbrzeskim 
Domu Kultury otrzymały podzię-
kowania od Hanny Kwiatkowskiej, 
radnej powiatu wąbrzeskiego. 

Tekst i fot. 
Paulina Grochowalska

Koła zostały docenione za swój wkład w akcję Owsiaka

Podziękowania za udział KGW 
w Łabędziu w finale WOŚP odbiera 
Maria Zalewska (z prawej)

Danuta Ulaszewska z Czystochlebia 
(z prawej) odebrała podziękowania za 
udział KGW, któremu przewodniczy 
w finale WOŚP

Radna powiatu Hanna Kwiatkowska wręcza Eugenii Szafrańskiej (z prawej) 
z KGW Myśliwiec podziękowania za upieczenie przez jej koło ciast na finał WOŚP

Wójt gminy Ryńsk wręczy każdej z pań słodki upominek

Wicestarościna powiatu wąbrzeskiego Bożena Szpryniecka 
(z lewej) złożyła gospodyniom życzenia

dokończenie ze str. 1
Wicestarosta Szpryniecka: – Mu-
simy korzystać z zewnętrznego 
dofinansowania, m.in. Programu 
Przebudowy Dróg Lokalnych (tzw. 
dawne schetynówki). Wiemy już, że 
w tym roku w ramach ograniczeń 
wprowadzanych przez rząd nasze 
województwo otrzyma 6 mln zło-
tych mniej na drogi powiatowe. 
Starosta Krzysztof Maćkiewicz na 
spotkaniach zawsze porusza te-
mat stanu dróg i bezpieczeństwa. 
Robimy tyle, na ile pozwalają fi-
nanse. Na przykład w latach 2017-
2018 planujemy wybudować drogę 
powiatową Wałycz – Wałyczyk z 85 
proc. dofinansowaniem unijnym. 
Otrzymanie dofinansowania jest 
możliwe dlatego, że jest to droga 
do powstającej strefy ekonomicz-
nej, czyli terenów inwestycyjnych. 
Został już podpisany list intencyjny 
w tej sprawie. Obecnie w trakcie re-
alizacji jest droga Bursztynowo-Bli-
zno. Inwestycja zostanie wykonana 
w formule „Zaprojektuj i wybuduj”. 
Na realizację zadania powiat wą-
brzeski otrzymał dofinansowanie 
z Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2014-2020 w ra-

mach operacji typu „Budowa lub 
modernizacja dróg lokalnych”. 
Przygotowaliśmy dokumentację na 
przebudowę dróg Wronie – Kata-
rzynki i Mgowo – Wiewiórki. 

Wójt Książek zapewnia, że chce 
rozwiązać problem, ale w przypad-
ku drogi powiatowej to starosta 
ma decydujący głos. – Na piątek  
zaplanowaliśmy spotkanie ze sta-
rostą Krzysztofem Maćkiewiczem. 
Razem z przewodniczącym gminy 
Bogdanem Pacholskim zabiegałem 
o taką rozmowę. Będziemy starali 
się znaleźć jakiś sposób, aby popra-
wić stan drogi Książki – Brudzawki. 
Zdaję sobie sprawę, że jest on obec-
nie bardzo zły, ale trzeba znaleźć 
rozwiązanie – podkreśla Jerzy Dut-
kiewicz. – Zresztą dróg powiato-
wych o podobnej nawierzchni jest 
w naszej gminie więcej. Oczywiście, 
są również takie, których jakość nie 
stwarza problemów.

Do tematu wrócimy. Być może 
piątkowe spotkanie samorządow-
ców wskaże, w jaki sposób można 
pomóc mieszkańcomi.

Krzysztof Zaniewski
fot. internet

Droga jak szwajcarski...
Gmina Książki
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Przedszkolacy recytowali klasyków
WĄBRZEŹNO  Klasycy literatury dziecięcej Jan Brzechwa i Julian Tuwim byli bohaterami konkursu recy-
tatorskiego w Przedszkolu Miejskim „Bajka” 

W zmaganiach wzięły udział 
dzieci z grup młodszych – „Kot-
ków”, „Motylków”, „Kaczuszek” 
i „Biedronek”. Przedszkolacy nie 
tylko przygotowali się starannie 
do poetyckich zmagań, ale rów-
nież strojem nawiązali do recy-
towanych wierszy. W ustalaniu 
kolejności wystąpień uczestników 
w drodze losowania pomaga-
ła Kaczka Dziwaczka, bohaterka 
wiersza Jana Brzechwy. 

– Udział w konkursie pozwolił 
przedszkolakom nie tylko na za-

prezentowanie swoich zdolności 
recytatorskich, ale również po-
mógł przełamać tremę – mówi 
nauczycielka Aleksandra Rudnic-
ka. 

Organizatorki konkursu Jo-
lanta Chrzanowska i Mirosława 
Szuberla przygotowały dla uczest-
ników różne zabawy muzycz-
no-ruchowe. Tu też nie zabrakło 
nawiązania do klasyka literatu-
ry dziecięcej. Maluchy bawiły się 
przy piosenkach z filmu „Akade-
mia Pana Kleksa”, nakręconego na 

podstawie wydanej w 1946 roku 
książki dla dzieci pod tym samym 
tytułem, której autorem jest Jan 
Brzechwa. 

Jury konkursowe po naradzie 
wyłoniło sześciu laureatów i przy-
znało dwa wyróżnienia. Doceniło 
też wkład nauczycielek w przygo-
towanie uczestników oraz zaanga-
żowanie organizatorek. Wszystkie 
dzieci, które zaprezentowały wier-
sze, otrzymały nagrody. 

(pg) 
fot. nadesłane

Laureaci konkursu z organizatorkami i jury oraz dyrektor przedszkola Marzeną Wilkosz (druga z prawej) Organizatorki przygotowały dla dzieci zabawy muzyczno-ruchowe

LAUREACI KONKURSU RECYTATORSKIEGO 
„BRZECHWA I TUWIM DZIECIOM”

I miejsce ex aequo – Weronika Kamper z grupy „Biedronki” ( „Samochwała” J. Brzechwa)
   Ignacy Wels z grupy „Kotki” („Abecadło” J. Tuwim)
II miejsce ex aequo – Mateusz Kułaga z grupy „Motylki” („Okulary” J. Tuwim)
   Tomasz Kopyciński z grupy „Kaczuszki” („Dyzio marzyciel” J. Tuwim)
III miejsce ex aequo – Amelia Czudak z grupy „Motylki” („Kotek” J. Tuwim)
    Nina Dul z grupy „Biedronki” („Kotek” J. Tuwim)
Wyróżnienia:
Szymon Dziadosz z grupy „Kotki” („Arbuz” J. Brzechwa)
Zofia Kamycka z grupy „Biedronki” („Na wyspach Bergamutach” J. Brzechwa)

„Abecadło z pieca spadło...” – tymi 
słowami rozpoczynał się wiersz 
o literkach Juliana Tuwima 

„Kotek” Juliana Tuwima cieszył się 
powodzeniem wśród recytujących

Wąbrzeźno

Brydż łączy pokolenia
10 marca w sali kolumnowej Wąbrzeskiego Domu Kultury po raz pierwszy ro-
zegrano brydżowy „Turniej Pokoleń”. Wystartowały w nim pary, w których jedna 
osoba była adeptem brydża, a druga doświadczonym graczem z Wąbrzeźna lub 
okolic. 

Najmłodsza uczestniczka 
miała 12 lat, zaś najstarszy z gra-
czy – 85.

Młodzi brydżyści to ucznio-
wie liceum i gimnazjum z Wą-
brzeźna oraz szkoły podstawo-
wej i gimnazjum w Grudziądzu. 
Wszyscy adepci królewskiej gry 
wyszli spod ręki instruktora PZBS 
Marka Niemira. – Młodzież uczy 
się gry w brydża jedną godzinę 
w tygodniu, a naukę rozpoczęła 
we wrześniu i październiku ubie-
głego roku – wyjaśnia Marek Nie-
mir. 

Jak informują organizatorzy, 
w rozgrywkach wzięli udział bar-
dzo doświadczeni gracze, m.in. 
arcymistrz, prezes KPZBS Adam 
Błachnio, a także najlepsi brydży-
ści z Wąbrzeźna, z Leszkiem Kaw-

skim i Aleksandrem Czarneckim 
na czele. – W turnieju wystar-
towało 14 par zawodników, gra 
trwała ponad 3 godziny i w tym 
czasie rozegrano 13 rozdań (każda 
para z każdą rozegrała po jednym 
rozdaniu) – mówi Marek Niemir. 
– Myślę, że wynik osiągnięty pod-
czas gry nie był najważniejszy. 
Chcieliśmy przede wszystkim, aby 
młodzi poznali specyfikę turnie-
jów brydżowych, organizację i kli-
mat spotkań. Dzięki uprzejmości 
dyrekcji WDK mogliśmy zagrać 
w przestronnej sali kolumnowej, 
co pozwoliło na obserwowanie 
grających przez kibiców. Choć, 
niestety, nie było ich zbyt wielu. 

Zwycięzcy turnieju otrzy-
mali pamiątkowe puchary oraz 
upominki, a wszyscy gracze oko-

licznościowe dyplomy za udział 
w imprezie. Specjalne puchary 
otrzymali również najmłodsza 
(Karolina Trędowska z Grudzią-
dza) i najstarszy uczestnik (Jan 
Wesołowski) turnieju. Puchary 
wręczał burmistrz Wąbrzeźna, 
miłośnik brydża, Leszek Kawski.

Opiekę medialną nad im-
prezą sprawował m.in. Tygodnik 
CWA. Dyplomy dla zwycięzców 
oraz uczestników przygotował 
Wąbrzeski Dom Kultury, zaś orga-
nizacją turnieju i sędziowaniem 
zajmował się Marek Niemir.

Tekst i fot. (krzan)

Więcej zdjęć na naszej stronie:
WABRZEZNO-CWA.PL

Najmłodsza uczestniczka, 12-letnia 
Karolina Trędowska

I Brydżowy Turniej Pokoleń należy zaliczyć do udanych

Najstarszy gracz – Jan Wesołowski
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Ślimaki – pomysł na opłacalny biznes cz. i
HODOWLA  Kulinarne zastosowania ślimaków znane były już w starożytności. Potrawy z nich 
przyrządzane jada się na całym świecie. Ślimacze mięso to bogate źródło białka, minerałów i nie-
nasyconych kwasów tłuszczowych. Wykorzystuje się również jaja, a śluz jest stosowany w przemy-
śle farmaceutycznym oraz do produkcji kosmetyków 

Najpopularniejszym gatun-
kiem hodowlanym jest ślimak 
afrykański. Wykorzystuje się dwie 
jego odmiany: Helix aspersa maxi-
ma, zwany dużym szarym (gros 
gris), może osiągnąć wagę 40 g 
i średnicę muszli 4,5 cm, znacznie 
mniejszy Helix aspersa aspersa – 
mały szary (petit gris) dorasta do 
15 g, za to osiąga najwyższe ceny 
rynkowe. Oprócz nich do hodow-
li wykorzystuje się ślimaka win-
niczka, Helix pomatia, który jest 
największym ślimakiem lądowym 
Europy – jego masa może wynieść 
50 g przy średnicy muszli 5,5 cm. 
W Polsce winniczki można legalnie 
zbierać od 1 do 31 maja, przy czym 
średnica muszli pozyskiwanych 
osobników musi przekraczać 3 
cm. Są gatunkiem częściowo chro-
nionym, więc zbiór wymaga uzy-
skania zezwolenia od Regionalnej 
Dyrekcji Ochrony Środowiska, 
obowiązują również limity. Rocz-
ny eksport tego ślimaka z naszego 
kraju wynosi około 300 ton. 

Zalety kulinarne
Walory ślimaczego mięsa 

przekonują do niego coraz szersze 
rzesze konsumentów. Niewątpliwą 
zaletą jest niska zawartość tłusz-
czu, nieprzekraczająca 1 proc., przy 
czym aż 75 proc. stanowią NNKT, 
czyli niezbędne nienasycone kwa-
sy tłuszczowe. Białko, o korzyst-
nym składzie aminokwasowym, 
występuje na poziomie nawet 
20 proc., warto również zwrócić 

Winniczek jest największym ślimakiem lądowym w Europie
uwagę na bogactwo mikro- i ma-
kroelementów. W sprzedaży deta-
licznej dostępne są żywe mięczaki, 
mięso po rozbiorze, bez skorupek, 
przetwory i gotowe dania. Od śli-
maka szarego pozyskuje się tak-
że kawior, sprzedawany w formie 
osolonej ikry – jaja są oczyszczane 
i zalewane solanką. 

Warunki hodowli
Na rozwój, wzrost i cykl roz-

rodczy ślimaków znaczący wpływ 
mają czynniki mikroklimatyczne. 
Najlepsze przyrosty obserwuje się 
w przedziale temperatur od 15 do 
25°C, natomiast wszelkie wahania 
grożą zahamowaniem wzrostu 

i powodują spadek opłacalności 
produkcji. 

Długotrwały spadek tempe-
ratury może skutkować hiberna-
cją ślimaków, czyli ich uśpieniem, 
przegrzanie zaś grozi estywacją, 
to znaczy zasklepieniem ciała we-
wnątrz muszli za pomocą błony. 
Ujemne temperatury powodują 
śmierć mięczaków. Intensywne-
mu rozwojowi sprzyja duża wil-
gotność powietrza, optymalna 
wartość to 90 proc. Jej spadek lub 
wzrost może powodować karło-
watość, wady muszli, wypadanie 
ciała poza muszlę, estywację, za-
burzenia procesu dojrzewania 

płciowego. Na utrzymanie śli-
maków w odpowiedniej kondy-
cji duży wpływ ma optymalna 
cyrkulacja powietrza, która do-
datkowo kontroluje temperaturę 
i usuwa szkodliwe gazy. Optymali-
zacja dnia świetlnego pozytywnie 
wpływa na regulację rozmnażania 
i stymuluje pobieranie pokarmu 
– czas operowania światła po-
winien się wydłużać nawet do 18 
godzin, wprost proporcjonalnie do 
wzrostu ślimaków. Jeśli nie można 
zapewnić oświetlenia dziennego, 
należy zastosować doświetlanie 
sztuczne, o natężeniu w granicach 
100 luksów. Nie tylko w okresie 

rozrodu bardzo ważny jest stały 
dostęp do czystej, niechlorowa-
nej, przebadanej bakteriologicznie 
wody, służącej również do zrasza-
nia hodowli. Potrzeba także ziemi, 
stymulującej trawienie i procesy 
rozrodcze.

Pierwsze kroki
Hodowli nie warto rozpo-

czynać od osesków. Konieczność 
transportu (przy braku dostępu 
do pożywienia) trwającego kilka 
dni w okresie największego wzro-
stu spowoduje ich karłowacenie, 
a w efekcie osiągną docelowo tylko 
około 50 proc. swojej potencjalnej 
wielkości. Można stosować kuwe-
ty, skrzynie lub ule, ale tylko przy 
mniejszych hodowlach, ponieważ 
przy większej produkcji są zbyt 
kosztowne, niepotrzebnie zajmują 
przestrzeń, a ich obsługa jest nie-
wygodna i czasochłonna. Obec-
nie najczęściej prowadzi się tucz 
w parkach, ewentualnie odpo-
wiednio dostosowuje do hodowli 
całe pomieszczenia. Infrastruktu-
ra budynków służących do chowu 
ślimaków powinna zakładać zaple-
cze złożone z chłodni, pomiesz-
czenia do reprodukcji, wylęgarni, 
wychowalni młodzieży i tuczarni, 
jeśli zakłada się prowadzenie tu-
czu w pomieszczeniach. Wszyst-
kie obiekty powinny uwzględniać 
wymogi dotyczące odpowiedniej 
izolacji termicznej oraz odporno-
ści na wilgoć.

(mcz)

Uprawa

Herbicydy na zboża jare
Ze względu na specyfikę uprawy zbóż jarych w Polsce, wysiewanych często w po-
staci mieszanek, stosowany do zabiegów herbicyd powinien mieć rejestrację we 
wszystkich uprawach. Niestety, dla żyta jarego nie ma w tej chwili żadnego takie-
go środka.

Agrotechnika zbóż jarych jest 
bardzo zbliżona do agrotechniki 
upraw ozimych, jednak nakłady 
w przypadku tych ostatnich są nie-
co większe. Krótsza wegetacja to 
krótszy okres ataku chorób, poza 
tym wiosenny termin siewu elimi-
nuje chwasty wschodzące jesienią 
w zbożach ozimych, m.in. miotłę 
zbożową. Dużą liczbę niepożąda-
nych roślin likwidują natomiast 
uprawy przedsiewne prowadzone 
wczesną wiosną, dlatego ochrona 
herbicydowa jest nieco tańsza.

Zdecydowanie największy 
wybór preparatów odchwaszcza-
jących dotyczy pszenicy i jęcz-
mienia jarego, trochę mniej zare-
jestrowanych jest do zwalczania 

roślin niepożądanych w owsie, 
jeszcze mniej w pszenżycie jarym, 
z kolei do ochrony herbicydowej 
w życie jarym zarejestrowanych 
środków ochrony roślin w tej 
chwili nie ma wcale. Ze wzglę-
du na szkodliwe działanie sub-
stancji aktywnej 2,4–D (kwasu 
2,4-dichlorofenoksyoctowego) 
na owies, herbicydy zawierają-
ce wysokie stężenie ww. związku 
chemicznego nie mają rejestracji 
w uprawach tego gatunku. Ograni-
czenia w pszenżycie jarym wyni-
kają głównie z małej popularności 
tego zboża w Polsce, podobnie jest 
w przypadku żyta jarego. 

Plantacje zbóż jarych – po-
dobnie jak ozimych – atakują 

głównie chwasty dwuliścienne, 
takie jak: komosa biała, chwasty 
rumianowate, gwiazdnica pospo-
lita, rdesty. Praktycznie wszystkie 
herbicydy na chwasty dwuliścien-
ne, stosowane w ozimych, mogą 
zostać użyte w zbożach jarych. 
Wskazana jest natomiast redukcja 
dawki, ze względu na małe roz-
miary chwastów oraz możliwość 
wykonania zabiegu w optymal-
nym terminie, kiedy pogoda jest 
bardziej stabilna.

Podobnie jak w zbożach ozi-
mych, również w jarych na chwasty 
dwuliścienne doskonale sprawdzi 
się Mustang Forte 195 SE w daw-
ce 0,8 l/ha. Zwalcza najgroźniejsze 
chwasty dwuliścienne, a jedno-

cześnie jest bezpieczny dla roślin 
uprawnych. Zawiera trzy substan-
cje aktywne: florasulam,  amino-
pyralid i wspomniany wyżej 2,4–D, 
jednak ta ostatnia występuje w tak 
niewielkiej ilości, że preparat może 
być stosowany również w owsie. 
Dla porównania – Aminopielik 
D Maxx 430 EC zawiera niemalże 
czterokrotnie więcej kwasu 2,4-
dichlorofenoksyoctowego, dlatego 
dla owsa może być  szkodliwy.

W uprawach pszenicy lub 
jęczmienia jarego coraz częściej 
problemy sprawia owies głuchy. 
To chwast blisko spokrewniony 
z owsem uprawnym, z tą różni-
cą, że szybciej się osypuje, może 
się przenosić nawet z wiatrem. 
Rywalizuje z roślinami uprawny-
mi o składniki odżywcze i wodę, 
a ze względu na dużą zawartość 
łuski jest szkodliwy dla zwierząt. 
Jego zwalczanie jest znacznie 
trudniejsze, bo tylko kilka herbi-
cydów może go skutecznie zlikwi-
dować, m.in. Axial 50 EC czy Puma 
Uniwersal 069 EW. Ograniczona 
ilość zarejestrowanych herbicy-

dów znacznie zwiększa koszt od-
chwaszczenia.

Zdecydowana większość pre-
paratów chwastobójczych na dwu-
liścienne ma rejestrację na zabiegi 
wykonywane od fazy 2–3 liści wła-
ściwych do końca fazy krzewienia. 
Niektóre z herbicydów przezna-
czone są do stosowania w termi-
nie do końca fazy liścia flagowe-
go, jednak w tym wypadku należy 
używać ich do zabiegów popraw-
kowych lub na chwasty uciążliwe, 
takie jak np. przytulia czepna. 

W ostatnim czasie liczba sub-
stancji aktywnych, stosowanych 
do zabiegów odchwaszczających 
w zbożach jarych, nie zwiększa 
się, natomiast oferta dostępnych 
herbicydów z roku na rok jest co-
raz bogatsza. Wynika to z faktu, że 
firmy produkujące środki ochrony 
roślin wprowadzają na rynek pre-
paraty oparte na mieszaninach 
znanych związków chemicznych 
w nowych kombinacjach i propor-
cjach, dzięki czemu wykazują się 
one zwiększoną skutecznością.

(mf)
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Wypalanie jak co roku 
BEZPIECZEŃSTWO  Dopiero co rozpoczął się marzec, a już 
nad wieloma wsiami unoszą się dymy świadczące o wypala-
niu traw
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OBORNIKA

z d o w o z e m

500 570 170        
786 100 655
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Przez pierwszy tydzień mar-
ca w całym kraju odnotowano 
ponad 3 tys. pożarów traw. Wy-
palanie jest związane z przeko-
naniem, że na potraktowanej 
ogniem ziemi szybciej odradza 
się życie. Naukowcy są zgodni, że 
to przesąd. Ogień jałowi ziemię. 
Giną pożyteczne owady, a gleba 
nie może przyswajać azotu. 

Dla przyłapanego na go-
rącym uczynku rolnika, który 
podpali trawę, może oznaczać to 

kilka kłopotów naraz. Po pierw-
sze, to przestępstwo zagrożone 
wysoką grzywną. Po drugie, może 
on utracić część lub całość dopłat 
bezpośrednich. Zgodnie z zasa-
dami, nałożona przez Agencję 
Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa sankcja, w zależności 
od stwierdzonego stopnia winy, 
może oznaczać pomniejszenie do 
1 do 5 proc. należnych rolnikowi 
płatności obszarowych za dany 
rok. Kary mogą być też jeszcze 

bardziej dotkliwe, gdy rolnikowi 
zostanie np. udowodnione celo-
we wypalanie traw. Wtedy ARiMR  
obniży każdy z rodzajów płatno-
ści bezpośrednich aż o 20 proc., 
a w zupełnie skrajnych przypad-
kach stwierdzenia uporczywego 
wypalania traw, agencja ma pra-
wo pozbawić rolnika całej kwoty 
płatności bezpośrednich za dany 
rok. 

(pw)

Gęsi odetchną 
Ptasia grypa utrudnia życie producentom drobiu, ale 
znalazła się furtka dla hodowców gęsi. Będą mogli 
wypuszczać ptaki na powietrze. Przedtem muszą 
spełnić szereg wymogów.

Hodowla

Gęsi to specyficzny drób, który 
nie lubi przebywania w zamknię-
ciu, gdzie prawie niemożliwe jest 
naturalne rozmnażanie się. 

Przypomnijmy, że ptasia grypa 
została stwierdzona także w na-
szym województwie i w związku 
z tym obowiązują przepisy ogra-
niczające m.in. swobodę ruchu 
drobiu. Musi być on trzymany pod 
kłódką, by nie dopuścić do kon-
taktu z dzikimi ptakami oraz ich 
odchodami. Główny Inspektorat 
Weterynarii uchylił furtkę dla ho-
dowców gęsi (do 6. tygodnia życia). 
Będą one mogły być wypuszczane 
na zewnątrz, ale pod kilkoma wa-

runkami. Po pierwsze, wybieg musi 
być zadaszony, a z każdej strony 
dachu zadaszenia ma zwisać siat-
ka. Chodzi o to, by do wewnątrz 
nie dostały się dzikie ptaki. Drugi 
wariant to wybieg położony mini-
mum 500 metrów od najbliższych 
zbiorników wodnych. Wówczas 
gęsi nie można wypuszczać rano 
i wieczorem, trzeba stosować od-
straszacze dla dzikich ptaków oraz 
zapewnić opiekuna na każde 1000 
m2. Oczywiście w obu przypadkach 
gęsi nie mogą być pojone i karmio-
ne na zewnątrz, a ściółka musi być 
odkażana.

(pw)

Wnioski do 15 maja
W ubiegłym roku rolnicy mieli nieco więcej czasu na 
składanie wniosków o dopłaty bezpośrednie. Tym ra-
zem nie mogą liczyć na taką ulgę.

Dopłaty

Rok temu termin graniczny 
składania wniosków przedłużo-
no o miesiąc – z 15 maja do 15 
czerwca. Wiele wskazuje na to, 
że tym razem czasu na kom-

pletowanie dokumentacji bę-
dzie już mniej. Data 15 maja jest 
usankcjonowana przez Unię Eu-
ropejską i za każdym razem, gdy 
jakieś państwo chce wdrożyć 

prolongatę, musi pytać o zdanie 
Brukselę. 

Wiadomo, że 60 proc. rol-
ników decyduje się na składa-
nie wniosków w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni. Radzimy wypeł-
nić dokumenty jak nawcześniej.
Oczywiście nawet po połowie 
maja można jeszcze ubiegać się 
o dopłaty, ale skutkuje to obni-
żaniem ich o 1 proc. dziennie. 

(pw)

Sadownictwo

Bakteria atakuje 
Xylella festidiosa jest nową zmorą sadowników w Eu-
ropie.

Podobnie jak stonka ziemnia-
czana, Xylella festidiosa pochodzi 
z Ameryki. W Polsce, póki co, nie 
stwierdzono jej obecności. Wy-
stępuje natomiast we Włoszech, 
gdzie zaatakowała gaje oliwne. 
Aktualnie trwają prace nad pro-
jektem zwalczania drobnoustroju 
i przeciwdziałania jego rozprze-
strzenianiu się. 

W Stanach Zjednoczonych 
choroba powodowana przez bak-
terię nosi nazwę choroby Pier-
ce’a. Pierwszy raz została odkry-
ta w XIX wieku przez naukowca 
Newtona Pierce’a. Najbardziej 
podatne na zarażenia są winoro-
śle. Nie ma gatunków odpornych. 
Bakteria powoduje, że roślina nie 
może przewodzić wody i usycha. 
Sposobów na walkę z chorobą nie 
ma wiele. Najprościej wyznaczyć 
strefy porażenia i zniszczyć zain-
fekowane rośliny. 

(pw)

Nowinki

Powietrzny pastuszek 
Trwa wdrażanie dronów do szybkiego diagnozowania stad krów. 

Do tej pory drony stosowa-
no głównie w uprawach. W wiel-
kich gospodarstwach, gdzie pola 
mają po kilkadziesiąt czy kilkaset 
hektarów, przelot dronem służył 
do poznania stanu upraw. Teraz 
pojawiły się nowe możliwo-
ści. Bezzałogowce wyposażane 
w kamery termiczne są testowa-
ne w USA, gdzie bydło pasie się 
na dużych powierzchniach. Rol-

nik ustawia w komputerze tem-
peraturę normalną dla zwierząt 
i wyrusza na powietrzny zwiad 
z fotela w swoim domu. Krowy 
o podwyższonej ciepłocie są do-
skonale widocznie na ekranie. 
Kamery termiczne służą także 
do odnajdywania zaginionych 
na prerii sztuk. Aktualnie trwają 
prace, które pozwolą stworzyć 
takie oprogramowania dla dro-

na, które umożliwi mu samo-
dzielne podejmowanie decyzji, 
gdzie lecieć. Rolą rolnika będzie 
więc tylko naładowanie baterii. 
Pamiętajmy, że drony potrafią 
być niebezpieczne. W USA rolni-
cy używający tych maszyn mu-
szą zdobyć coś na kształt prawa 
jazdy.

(pw) 
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Rower na wiosnę
HOBBY  Przygotowanie roweru do rozpoczęcia nowego se-
zonu nie wymaga dodatkowych kosztów, a jedynie większego 
zaangażowania. Skutkuje za to bezpieczeństwem
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Wiosną chętnie wybieramy 
się na przejażdżki rowerowe. 
Dlatego trzeba zadbać o sprzęt, 
który stał przez całą zimę w ga-
rażu bądź piwnicy. Można go od-
dać do warsztatu, gdzie specjali-
ści wykonają przegląd. Trzeba się 
wtedy liczyć z wydatkiem ok. 100 
zł. Pewne prace można jednak 
wykonać samemu. 

Na początek rower musi-
my umyć. Polewamy go wodą 
i pozostawiamy na kilkanaście 
minut, by zeschnięte błoto roz-
mokło. Następnie rozrabiamy 
ciepłą wodę z płynem do mycia 
naczyń i tak sporządzoną cieczą, 
używając odpowiedniej szczotki, 
myjemy cały rower. Na końcu 
spłukujemy czystą wodą. Mycie 
kończymy, wycierając ramę do 
sucha. 

Następnie przystępujemy 
do czyszczenia napędu roweru, 
czyli wszelkiego rodzaju kół zę-
batych oraz łańcucha. Do mycia 
tych elementów używamy ben-
zyny ekstrakcyjnej, specjalnych 
ekologicznych rozpuszczalników, 
a także zwykłego WD-40. 

Jest kilka sposobów mycia 
łańcucha. Możemy go całkowi-
cie zdemontować, rozpinając go. 
Wtedy moczymy go w pojemniku 
z benzyną i myjemy szczoteczką. 
Łańcuch można też umyć bez 
zdejmowania, ale wtedy trzeba 
zwrócić uwagę na jego elementy 
wewnętrzne. Na końcu należy go 

wytrzeć do sucha i nasmarować. 
Do smarowania używamy spe-
cjalnego oleju. Nie należy stoso-
wać płynów, które są wykorzy-
stywane w innych urządzeniach, 
np. oleju do piły spalinowej czy 
oleju słonecznikowego. Mają one 
inne właściwości przyczepne 
i mogą zaszkodzić. Przy sma-
rowaniu łańcucha obowiązuje 
pewna zasada, że powinien on 
być mokry od wewnątrz a suchy 
na zewnątrz. Na koniec należy 
sprawdzić, czy łańcuch nie wy-
ciągnął się za bardzo. 

Teraz czas na czyszczenie zę-
batek i przerzutek. Tu na pewno 
przyda się szczotka i odpowied-
ni smar. Nie należy zapomnieć 
o sprawdzeniu stanu hamulców. 
Wszystko powinno chodzić lekko 
i bez żadnych zacięć, a szczęki 
hamulcowe muszą prawie przy-
legać do opony. W pancerze linek 
dobrze wpuścić kilka kropel oleju 
(może to być ten od łańcucha). 

Przeglądając koła, należy 
sprawdzić ogumienie. Jeżeli opo-
ny noszą ślady pęknięć lub, co 
gorsza, kruszą się, pora je wy-
mienić na nowe. Trzeba również 
pamiętać o prawidłowym ciśnie-
niu. Za duże powoduje większe 
opory i tym samym wolniejszą 
jazdę. Na koniec sprawdzamy 
elementy świecące w rowerze. 
Tak przygotowany jednoślad jest 
gotowy do jazdy.

Tekst i fot. (maw)

W CO POWINIEN BYĆ WYPOSAŻONY ROWER?

Co najmniej jeden sprawnie działający hamulec, dzwonek lub inny sygnał do 
ostrzegania (o stonowanym dźwięku), światło odblaskowe barwy czerwonej 
z tyłu roweru (o kształcie innym niż trójkąt). Dodatkowo, jeżeli poruszamy się po 
zmierzchu, rower musi posiadać światło barwy białej lub żółtej świecące ciągle 
lub migająco oraz światło barwy czerwonej (o kształcie innym niż trójkąt) świe-
cące ciągle lub migająco.

PRZYKAZANIA DLA ROWERZYSTÓW (I PIESZYCH)

1. Na ścieżce rowerowej pierwszeństwo ma rowerzysta. Pieszy może na nią wejść 
tylko gdy obok nie ma chodnika lub pobocza i musi pamiętać o ustąpieniu miejsca 
rowerowi.
2. Pamiętajmy, by rowerowy dzwonek był sprawny. Jego dźwięk jest powiado-
mieniem, że rowerzysta się zbliża.
3. Na drodze pieszo-rowerowej pierwszeństwo ma pieszy. Podobnie jest w strefie 
zamieszkania.
4. Na chodniku pierwszeństwo ma pieszy. Może on np. zmienić kierunek marszu, 
zatrzymać się itp. – rowerzyści powinni o tym pamiętać.
5. Na przejściu dla pieszych przez jezdnię rowerzysta powinien zsiąść z roweru 
i przeprowadzić go. Niedopuszczalne jest przejeżdżanie po pasach na ukos lub 
slalomem wśród pieszych.
6. I rowerzyści, i piesi powinni być ostrożni na przejściu dla pieszych przez ścieżkę 
rowerową.
7. Rowerzysta może jeździć chodnikiem tylko gdy opiekuje się osobą w wieku do 
lat 10 również jadącą rowerem, a chodnik ma szerokość co najmniej 2 m, zlokali-
zowany jest wzdłuż drogi, po której ruch pojazdów jest dozwolony z prędkością 
większą niż 50 km/h i brakuje tam wydzielonej drogi dla rowerów oraz pasa ruchu 
dla rowerów. 
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Lipno 
 W piątek 17 marca o 10.00 w budynku OSP w Skępem zostanie zor-

ganizowany III Powiatowy Konkurs Piosenki Dowolnej. W imprezie mogą 
wystartować wyłącznie soliści i solistki: uczniowie szkół podstawowych 
z klas IV-VI oraz młodzież gimnazjalna zameldowana na terenie powiatu 
lipnowskiego. Każda szkoła wystawi maksymalnie trzech przedstawicieli. 
Wykonawcy zaprezentują jeden dowolnie wybrany utwór muzyczny w języku 
polskim a capella lub z akompaniamentem.

Golub-Dobrzyń  
 W sobotę 18 marca o 19.00 w domu kultury będzie można wysłuchać 

koncertu muzyki celtyckiej w wykonaniu zespołu Rhiannon. Bilety 
w przedsprzedaży kosztują 20 zł, a w dniu koncertu 30 zł. 

 W piątek 31 marca o 18.00 w tym samym miejscu zostanie wystawiony 
spektakl komediowy „Przebój sezonu”. W sztuce występują m.in. Krzysztof 
Ibisz, Małgorzata Potocka, Michał Milowicz czy Elżbieta Zającówna. Bilety: 
60 zł w przedsprzedaży, 65 zł w dniu imprezy. 

 W piątek 28 kwietnia w sali widowiskowej domu kultury wieczór 
kabaretowy poprowadzi Piotr Bałtroczyk. Bilety w cenie 50 zł są już do 
kupienia w sekretariacie DK. Szczegółowe informacje dostępne pod nr. 
tel. 56 683 24 08.  

Wąbrzeźno 
 W poniedziałek 20 marca o 17.00 aktorzy z teatru Krak-Art zaprezentują 

spektakl dla dzieci „Śpiąca królewna”. Bilety kosztują 5 zł i są do nabycia 
w kasie WDK. 

 W sobotę 8 kwietnia o 10.00 już po raz piąty w Wąbrzeskim 
Domu Kultury odbędzie się Wojewódzki Festiwal Piosenki Harcerskiej 
o „Wąbrzeską lilijkę”. W konkursie mogą wziąć udział zuchy w wieku od 6 
do 10 lat, harcerze w wieku od 11 do 13 lat, harcerze starsi od 14 do 18 lat, 
wędrownicy w wieku od 19 do 25 lat, a także zespoły i artyści działający 
m.in. przy domach kultury. Warunkiem jest nadesłanie wypełnionej karty 
zgłoszenia do poniedziałku 27 marca na adres: Wąbrzeski Dom Kultury,  
ul. Wolności 47, 87- 200 Wąbrzeźno, tel./fax. 56 688 17 27, 56 688 23 42, 
e-mail: animacja@wdkwabrzezno.pl

Rypin
 W czwartek 16 marca o 18.00 w kinie Bałtyk planowana jest pro-

jekcja filmu „Zerwany kłos”. Od 17 do 31 marca (oprócz 20 i 27 marca) 
będzie można obejrzeć „Piękną i bestię”. Bilety na wszystkie seanse 
kosztują 12 zł. Szczegółowa rozpiska godzinowa jest dostępna na stronie 
www.kino.rypin.eu. 

 W poniedziałek 20 marca o 17.00 w RDK po raz kolejny spotkają 
się członkowie Klubu Miłośników Filmów. Tym razem będzie można 
podyskutować o „Skazanej” z Sophie Marceau w roli głównej. Wstęp wolny. 

 We wtorek 28 marca o 17.00 w Sali Wystaw i Promocji Miejsko-Pow-
iatowej Biblioteki Publicznej będzie można porozmawiać z pisarzem i poetą 
Jackiem Dehnelem. Artysta jest laureatem Nagrody Fundacji Kościelskich 
w 2005 roku oraz Paszportu Polityki za rok 2006. Jego debiut literacki 
„Żywoty równoległe” z entuzjazmem przyjął sam Czesław Miłosz, którego 
zresztą pochwała została umieszczona na okładce pierwszego wydania tomu 
wierszy. Autor był wielokrotnie nominowany do najbardziej prestiżowych 
nagród literackich, w tym do Nagrody Nike. Dotychczas Dehnel zasłynął 
takimi dziełami jak: „Saturn. Czarne obrazy z życia mężczyzn z rodziny 
Goya”, „Lala”, „Fotoplastykon” czy „Ekran kontrolny”. W rypińskiej biblio-
tece z pewnością będzie można porozmawiać o literaturze, poezji i zdobyć 
autograf. Wstęp wolny.  

Brodnica
 W piątek 17 marca o 19.00 w BDK z okazji Dnia Św. Patryka wystąpi 

zespół Do Dna. Wstęp bezpłatny.  
 W sobotę 18 marca do Brodnicy wróci kino objazdowe Outdoor Cin-

ema. O 10.30 będzie wyświetlany film animowany „Trolle”, a dwie godziny 
później „Sztuka kochania. Historia Michaliny Wisłockiej”. O 15.00 fani fantasy 
mogą wybrać się na film „Kong. Wyspa czaszki”. Kinową ucztę zakończą dwie 
projekcje „Marii Skłodowskiej-Curie”, o 17.30 i 20.00. Rezerwacji można 
dokonywać pod nr. tel. (22) 357 85 00 lub (22) 357 78 00, od poniedziałku 
do piątku, w godz. 10.00-15.00. Bilety online sprzedawane są jedynie w cenie 
biletów normalnych, czyli 16 zł. Zakupu biletów ulgowych oraz grupowych 
można dokonać w kasie kina w dniu seansu.

oprac. (ToB)

Co? Gdzie? Kiedy?Święto miłośników teatru 
TEATR  Od 12 do 14 maja w Rypinie już po raz 44. będą go-
ścić amatorskie grupy teatralne z całego kraju, które wezmą 
udział w Rypińskiej Wiośnie Teatralnej

Laureaci przeglądu mogą liczyć na atrakcyjne nagrody finansowe

Gwiazdą ubiegłorocznej edycji
 Rypińskiej Wiosny Teatralnej 
był Cezary Morawski

Ogólnopolski Przegląd Ama-
torskich Zespołów Teatralnych 
to impreza z wieloletnią trady-
cją. W ubiegłym roku na deskach 
kina Bałtyk zaprezentowało się 
18 zespołów, m.in. z Bydgosz-
czy, Torunia, Brodnicy czy Lip-
na. Podczas RWT nie zabrakło 
rypińskich artystów. Wystąpili: 
Grupa Teatralna Piątka z Ze-

społu Szkół Nr 5, Teatr Ostanie 
Tchnienie Merlina, Alternatywna 
Scena Ruchu z RDK oraz Patrycja 
Rygielska w monodramie Kla-
ra. Główną atrakcją imprezy był 
spektakl w wykonaniu Cezarego 
Morawskiego. 

– Rypińska Wiosna Teatral-
na stała się już tradycją lokalną 
– mówi Grzegorz Ziomek, dyrek-
tor RDK. – Znaczenie tej imprezy 
polega na popularyzacji amator-
skiego ruchu teatralnego, upo-
wszechnianiu wśród mieszkań-
ców miasta szeroko rozumianej 
sztuki teatralnej. Jako organiza-
tor z roku na rok obserwuję duże 
zainteresowanie naszym wyda-
rzeniem, chociażby w środowi-
sku młodzieżowym. Sama forma 
organizacyjna sprawdza się od 
przeszło 40 lat i idealnie wpisuje 
się w środowisko teatralne oraz 
oczekiwania mieszkańców, jak 
i samych uczestników. RWT jest 
miejscem, gdzie człowiek spo-
tyka się z drugim człowiekiem, 
a każdy spektakl jest niepowta-
rzalnym zjawiskiem. Zespoły 
które nas odwiedzają wielokrot-
nie podkreślają, że jest tu wspa-
niała, ciepła atmosfera, wyjątko-
wi i ciekawi ludzie. Odwiedzając 

nasz festiwal mają możliwość 
wymiany doświadczeń, a niekie-
dy podrzucają ciekawe pomysły. 

Tegoroczna impreza odbę-
dzie się od 12 do 14 maja. Gru-
py, które chciałyby wziąć udział 
w tym wydarzeniu, mogą zgła-
szać się najpóźniej do 5 kwiet-
nia pod adresem: rdk@rypin.
eu.  Repertuar jest dowolny, ale 
przedstawienie nie może trwać 
dłużej niż 40 minut. Warunkiem 
uczestnictwa jest nadesłanie 
płyty CD lub DVD z nagraniem 
spektaklu oraz czytelne wypeł-
nienie zgłoszenia (wraz z listą 
członków). Zespoły zakwalifi-
kowane do przeglądu zostaną 
poinformowane najpóźniej do 
25 kwietnia. Organizatorzy 
przewidzieli w tym roku pulę 
nagród w wysokości 5 tys. zł. 
Wyróżnienia zostaną przyznane 
za: najlepszy spektakl, najlep-
szą kreację aktorską, reżyserię, 
najlepszy występ dziecięcy oraz 
Grand Prix im. Bogusza Bilew-
skiego. Kartę zgłoszeniową moż-
na znaleźć na stronie www.rdk.
rypin.eu. 

Tomasz Błaszkiewicz 
fot. archiwum

Film 

Przygoda z niezależnym kinem 
23 i 24 marca w Gminnym Ośrodku Kultury w Górznie będzie można obejrzeć 
filmy krótkometrażowe wyróżnione na festiwalu Grand O� .

Wszystkie filmy odniosły suk-
ces na 10. Międzynarodowym Festi-
walu Filmów Krótkometrażowych 
Grand Off. Projekcje rozpoczną się 
o 18.30. Czwartkowy program bę-
dzie trwał blisko półtorej godziny. 
W tym czasie zostaną wyświetlone 
produkcje: „Riders”, „Timecode”, 
„Qui n’a pas sa part d’ombre”, „The 

secret world of foley” i „Henry”. 
Dzień później na ekranie za-

goszczą: „Kroki”, „Maltański wojow-
nik”, „Budzik”, „Drzewo”, „Puppen-
spiel” i „Lokatorki”. Uczta kinowa 
potrwa ponad dwie godziny. Wstęp 
jest bezpłatny. 

Tomasz Błaszkiewicz 
fot. GOK w Górznie
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 temperatura: 10 2 °C
 opady: 0 0 mm
 ciśnienie: 1022 1020 hPa
 wiatr: 14 30 km/h 

 temperatura: 10 4 °C
 opady: 3 4 mm
 ciśnienie:  1009 1015 hPa
 wiatr: 23 20 km/h 

 temperatura: 8 4 °C
 opady: 6 4 mm
 ciśnienie: 998 1000 hPa
 wiatr: 15 19 km/h 

 temperatura: 9 4 °C
 opady: 8 10 mm
 ciśnienie: 995 1000 hPa
 wiatr: 26 30 km/h 
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KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA

Polędwiczki wellington
Pierwsze kroki w kuchni, czyli uczniowie Zespołu Szkół 

w Kowalewie Pomorskim proponują…
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Składniki:
1 polędwiczka wieprzowa
1 łyżeczka suszonego tymianku
350 g pieczarek
sól
oliwa do smażenia
1 mała cebula
1 ząbek czosnku
1 czubata łyżka poszatkowanej 
naci pietruszki
1 łyżka masła
1 łyżeczka mielonych grzybów su-
szonych
1 opakowanie 
szynki schwarzwaldzkiej 
lub podobnej
1 opakowanie ciasta francuskiego
1 żółtko 

Sposób wykonania:
Pieczarki ścieramy na tarce, 

cebulę drobno szatkujemy, czo-
snek przeciskamy przez praskę. 
Rozgrzewamy masło na patelni 
i wrzucamy cebulkę, krótko prze-
smażamy, dodajemy pieczarki i su-

szone grzyby. Smażymy je, aż woda 
puszczona przez grzyby całkowicie 
odparuje. Następnie dodajemy 
czosnek i pietruszkę, przyprawia-
my do smaku solą i pieprzem. Ca-
łość krótko razem smażymy, a na-
stępnie studzimy. 

Polędwiczkę nacieramy solą, 
pieprzem i tymiankiem. Obsmaża-
my ją na mocno rozgrzanej oliwie, 
z każdej strony na lekko brązowy 
kolor. Robimy do dość szybko, ok. 
2 minut z każdej strony. Następnie 
ściągamy mięso z patelni i dajemy 
polędwiczce chwilę odpocząć.

Ciasto francuskie rozwijamy, 
układamy na nim plastry szynki 
i smarujemy całość pastą z pie-
czarek. Na środku układamy polę-
dwiczkę i zwijamy, tworząc zgrabny 
pakiecik. Rozkłóconym żółtkiem 
sklejamy brzegi ciasta, a boki zawi-
jamy pod spód lub mocno dociska-
my. Ciasto na wierzchu nakłuwamy 
ostrym nożem, smarujemy całość 

żółtkiem i posypujemy sezamem. 
Wstawiamy do pieca nagrzane-
go do 200 stopni C, po ok. 18-20 
minutach przykrywamy wierzch 
kawałkiem folii aluminiowej lub 
papierem do pieczenia i pieczemy 
jeszcze przez 5-7 minut.

Smacznego!
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Monika Ostrowska z klasy drugiej 
technikum poleca 
pyszną polędwiczkę

jeszcze przez 5-7 minut.
Smacznego!
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DOBRZE TO WIEDZIEĆ

oprac. (ToB)

Kiedy ZUS zabierze świadczenie? 

Zmieniła się miesięczna kwota, do której mogą dorobić osoby po-
bierające świadczenia z ZUS-u. Od 1 marca wzrosła ona o 114 zł 
i wynosi 2953,30 zł, bez konieczności zmniejszenia świadczenia. 
Osobom, które zarabiają od 2953,31 zł do 5484,60 zł świadczenie 
zostanie zmniejszone o sumę przekroczenia 70 proc. przeciętnego 
miesięcznego wynagrodzenia. Świadczeniobiorcom zarabiającym po-
wyżej 5484,61 zł ZUS wstrzyma wypłatę emerytury lub renty. Limity 
dorabiania dla emerytów oraz rencistów są ustalane na podstawie 
wysokości przeciętnego wynagrodzenia, które ustala prezes GUS. 

Zmiany w ustawie o wycince drzew 
Posłowie Prawa i Sprawiedliwości przygotowali projekt nowe-lizacji ustawy o ochronie przyrody. Zgodnie z ich propozycją, właściciel nieruchomości będzie musiał zgłosić wójtowi, bur-mistrzowi lub prezydentowi miasta, że ma zamiar usunąć drze-wa lub krzewy. Zgłoszenie będzie musiało zawierać datę, dane właściciela, numer ewidencyjny nieruchomości oraz liczbę i ga-tunek drzew do wycięcia. Za wycięcie drzewa bez zgłoszenia ma grozić kara � nansowa. Jeden z zapisów nowelizacji stano-wi, że nieruchomość, na której była prowadzona wycinka, przez najbliższych pięć lat nie może być wykorzystywana na potrzeby prowadzenia działalności gospodarczej. Stan faktyczny mają kontrolować urzędnicy gminni. 

Łatwiej o spółdzielnię socjalną    

Do konsultacji społecznych tra� ł projekt resortu 

rodziny, pracy i polityki społecznej ws. zakładania 

spółdzielni socjalnych. Pomysł ministerstwa za-

kłada, że osoby bezrobotne do 30 roku życia i po 

ukończeniu 50 lat będą mogły starać się o wspar-

cie z Funduszu Pracy na podjęcie działalności go-

spodarczej w formie spółdzielni socjalnej. Zwiększy 

się także do� nansowanie dla tych instytucji m.in. 

do sześciokrotności przeciętnego wynagrodzenia 

na utworzenie miejsca pracy dla bezrobotnego 

(lub niepozostającego w zatrudnieniu) do 30 roku 

życia i po ukończeniu 50 lat.   

zzzz
zzz

Dłuższa nauka w szkołach artystycznych 

Od września tego roku wejdzie w życie reforma oświaty, która 
obejmie także edukację artystyczną. Zgodnie z rozporządze-
niem ministra kultury i dziedzictwa narodowego, nauka w li-
ceach plastycznych zostanie wydłużona o rok i będzie trwała 
pięć lat. Z kolei edukacja w szkołach muzycznych I stopnia 
potrwa aż osiem lat, zamiast obecnych sześciu. Będzie koń-
czyła się egzaminem ósmoklasisty i końcowym egzaminem 
muzycznym. Ogólnokształcące szkoły sztuk pięknych zostaną 

wygaszone. 

Jednolita cena książek?

W resorcie kultury trwają prace nad ustawą o jednolitej cenie książki. Zgodnie ze wstępnym pomysłem ministerstwa, przepis nakładałby na wydawców i importerów obowiązek ustalenia jed-nolitej ceny książki przed wprowadzeniem jej do obrotu. Cena nowości musiałaby być stosowana przez 12 miesięcy przez wszystkich sprzedawców. Przyczyniłoby się to do zakończenia zabiegów promocyjnych, stosowanych przez duże sieci, któ-re już przy premierze książki proponują rabaty. To powoduje zawyżanie cen przez wydawców i kom-plikuje funkcjonowanie małym księgarniom. 

Zmiany w zatrudnianiu Ukraińców   

Rząd przesunął datę wejścia w życie zmian w ustawie o promocji zatrudnienia. 
Przedsiębiorcy będą mogli korzystać z dotychczasowej procedury sprowadza-
nia pracowników ze Wschodu do końca 2017 roku. To oznacza, że np. Ukraińcy 
zatrudniani w Polsce na oświadczenia zarejestrowane do końca bieżącego roku 
będą mogli pracować legalnie do połowy 2018 roku. Zmienią się jednak zasa-
dy ich zatrudniania. Wynagrodzenie osób zaangażowanych do pomocy przy 
uprawach i hodowli niektórych zwierząt nie będzie mogło być niższe od prze-
ciętnego wynagrodzenia w danym województwie na tym stanowisku. Pracow-
nicy ze Wschodu będą mogli być sprowadzani do prac sezonowych na dziewięć 
miesięcy (poprzednio osiem). Od 1 stycznia 2018 roku za wdrożenie procedury 
sprowadzenia pracownika trzeba będzie zapłacić 30 zł. 

Utrata prawa jazdy 
za korzystanie z telefonu  

Wielka Brytania wprowadza nowe, bardziej ry-
gorystyczne przepisy drogowe. Kierowcy, któ-
rzy posiadają prawo jazdy krócej niż dwa lata, 
za rozmawianie przez telefon podczas jazdy 
otrzymają karę grzywny w wysokości 200 fun-
tów i sześć punktów karnych, co automatycznie 
będzie skutkowało utratą prawa jazdy. Bardziej 
doświadczeni kierowcy stracą uprawnienia 
po otrzymaniu dwunastu punktów karnych. 
W Wielkiej Brytanii dozwolone jest wyłącznie 
korzystanie z zestawów głośnomówiących. 
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W zgodzie z naturą
STYL ŻYCIA  Powszechnie wiadomo, że stan naszego zdrowia 
zależy w dużej mierze od tego, co jemy. „Przyjazną” żywność 
produkują Mieczysław i Aleksandra Babalscy

Żyjemy w czasach, w których 
od rolnika oczekuje się, że będzie 
produkował dużo, szybko i tanio. 
By poprawić wyniki, trzeba stoso-
wać wiele substancji: od nawozów 
mineralnych, przez pestycydy, po 
hormony. Osiąganie wysokich plo-
nów w krótkim czasie czy przyspie-
szanie cyklu hodowlanego odbija się  
na środowisku, strukturze gleby, 
zdrowiu i długości życia zwierząt, 
a także na jakości produkowanej 
żywności. Ona zaś ma bezpośredni 
wpływ na nasze zdrowie.

Czy nie można by inaczej? 
Prowadzić gospodarstwa tak, by 
chronić środowisko i produkować 
zdrową, dobrą żywność? Na takim 
gruncie wyrosła idea rolnictwa 
ekologicznego, przyjaznego śro-
dowisku, a także zdrowiu konsu-
mentów. Pionierem takiego spo-
sobu gospodarowania w naszym 
regionie jest Mieczysław Babalski. 
Razem z żoną Aleksandrą prowa-
dzi on 9-hektarowe gospodarstwo 
ekologiczne w Pokrzydowie (po-
wiat brodnicki). 

Początki
– Urodziłem się i wychowałem 

w gospodarstwie – mówi Mieczy-
sław Babalski. – Mieliśmy niedużo, 
około pięciu hektarów ziemi, jed-
nak to zapewniało dobrobyt całej 
rodzinie. Chciałem zostać rolni-
kiem, więc skończyłem technikum, 
potem studia, zootechnikę. Przez 
10 lat pracowałem w Państwowym 
Gospodarstwie Rolnym. Wtedy wła-
śnie zacząłem się zastanawiać dla-
czego tak jest, że gdy w rolnictwie 
stosuje się chemię, ono coraz więcej  
tej chemii potrzebuje. Sam wtedy 
byłem zwolennikiem „dokarmia-
nia”, tak mnie przecież kształcono, 
aby intensyfikować gospodarstwo, 
uzyskiwać coraz większe plony. Ta 

intensyfikacja powodowała jednak 
narastające problemy z choroba-
mi, szkodnikami, z cielnością krów. 
Stwierdziłem, że coś tu nie gra. Póź-
niej, pod koniec lat 70., przeprowa-
dzano w tym PGR-ze badania krów 
pod kątem białaczki. Okazało się, 
że 70 procent tych najlepszych cho-
ruje. Pomyślałem sobie, że to nie 
ma sensu, takie rolnictwo zmierza 
ku zagładzie, trzeba szukać innego 
sposobu gospodarowania. 

Wtedy właśnie Mieczysław Ba-
balski skierował swoją karierę za-
wodową na inne tory. Podjął pracę 
w Ośrodku Doradztwa Rolniczego. 
Wrócił również do rodzinnego go-
spodarstwa w Pokrzydowie.

– Spotkałem wtedy Juliana 
Osetka, który był rolnikiem eko-
logicznym – mówi Mieczysław 
Babalski. – Później pojechałem na 
specjalny kurs, no i to mnie prze-
konało, że rolnictwo ekologiczne, 
wtedy nazywane biodynamicznym, 
jest właściwą drogą. Plony są niż-
sze, ale jakość uzyskiwanej żywno-
ści o wiele wyższa niż w rolnictwie 
konwencjonalnym. Dlatego właśnie 
w 1985 roku zaczęliśmy nasze małe 
gospodarstwo przestawiać na me-
tody ekologiczne. Przez pierwszych 
10 lat mało kto się interesował 
i mało kto zabiegał o produkty eko-
logiczne. Boom na nie zaczął się od 
roku 2000, a zainteresowanie cią-
gle wzrasta.

Ser a sprawa polska
W 1988 r. Mieczysław Babal-

ski wyjechał do Szwajcarii na kurs 
rolnictwa biodynamicznego. Przez 
trzy miesiące pracował w gospo-
darstwie ekologicznym, by następ-
nie w Zurychu uczyć się teorii.  

– W Szwajcarii bardzo lubiłem 
robić sery – wspomina. – Wycho-
dziły mi tam idealnie, więc chcia-

łem je zacząć robić także w Polsce, 
u siebie. Kupiłem dwie krowy, za-
brałem się do roboty, ale sery nie 
wychodziły mi tak, jak te szwajcar-
skie. One po prostu były inne, bo 
flora bakteryjna u nas jest inna. 
Dopiero, gdy drugi raz pojechałem 
do Szwajcarii zrozumiałem, że aby 
te sery się udawały, trzeba by je 
produkować na wysokości tysiąca 
metrów powyżej poziomu morza. 
Dlatego w górach wychodzą lepsze, 
niż tu u nas, na nizinie, gdzie jest 
około stu metrów nad poziomem 
morza. 

Zaprzestawszy prób z sero-
warstwem, Babalski zainteresował 
się szwajcarskimi makaronami 
razowymi. Nawiązał kontakt z ich 
producentem, również rolnikiem, 
który zaprosił go do siebie. Tam 
mógł wraz z żoną z pierwszej ręki 
zyskać wiedzę na temat produkcji 
makaronu. 

– Pomyślałem sobie, że zboża 
mamy dużo, nic tylko przerabiać 
– wspomina. – W końcu żyjemy 
w kraju, gdzie zboże udaje się naj-
lepiej. Tym sposobem w latach 90. 
zaczęliśmy zajmować się przetwór-
stwem zbożowym i produkować 
makarony. Trzeba je było jednak 
także sprzedać, zdobyć klientów. 
To nie było takie proste, bo razo-
wy, ciemny makaron wzbudzał 
nieufność, ludzie nie kupowali go 
zbyt chętnie. Przez dwa czy trzy 
lata jeździliśmy regularnie do War-
szawy, na ul. Grójecką. Tam, przy 
domu kultury na Ochocie, był targ, 
gdzie spotykali się wegetarianie. 
Woził tam swoje pieczywo Peter 
Stratenwerth, Szwajcar, który osie-
dlił się w Polsce. Ja przyjeżdżałem 
z różnymi rzeczami, jeździli też 
ze mną inni rolnicy ekologiczni. 
Przywoziliśmy pszenicę, marchew 

i inne warzywa i sprzedawaliśmy. 
Po dwóch latach takich podróży 
powstał w stolicy pierwszy sklep 
z ekologiczną żywnością.

Żelazne zdrowie 
starych ras
Podstawową różnicą między 

rolnictwem ekologicznym a kon-
wencjonalnym jest stosowanie 
przez to ostatnie arsenału środ-
ków chemicznych, mających na 
celu zwiększenie plonu. Podejście 
ekologiczne wyklucza używanie 
jakichkolwiek sztucznych środków 
ochrony roślin czy nawozów.

– Głównym nawozem jest 
obornik – tłumaczy Mieczysław 
Babalski. – Stosuje się również róż-
ne kopaliny. Jest też lista środków, 
oczywiście biologicznych, których 
można używać w wypadku jakichś 
chorób w uprawach. One nie dzia-
łają ani tak szybko, ani radykalnie 
jak te chemiczne. Jeśli chodzi o ho-
dowlę, to podejście ekologiczne 
zakłada podanie antybiotyków wy-
łącznie wtedy, gdy zagrożone jest 
życie zwierzęcia. 

Stosowanie takiego leku trzeba 
zgłosić do jednostki kontrolnej. Jeśli 
tak leczona była krowa dojna, mle-
ko od niej przez cały okres lakta-
cji nie może być sprzedawane jako 
ekologiczne. Weterynarze, którzy 
współpracują z Babalskimi, na ogół 
wiedzą, że w ich gospodarstwie są 
ograniczenia w stosowaniu anty-
biotyków. 

– Druga sprawa jest taka, że 
moje zwierzęta, a mam trzy krowy 
rasy czerwona polska i kury zielo-
nonóżki, kłopotów ze zdrowiem nie 
mają – mówi Mieczysław Babalski. 
– Dają sobie radę bez problemów. 
Kury, które lęgniemy sami, żyją po 
trzy, cztery lata, niektóre nawet po 
siedem. To są odporne ptaki, nawet 
pisklęta, które nie chorują, jeśli się 
ich nie przeziębi. Podobnie krowy, 
odporności im nie brak, chodzą na 
pastwisko, zacielają się, a cielaki 
żyją. Mam takich kolegów, którzy 
bydło cały rok trzymają na wolnym 
powietrzu. I te krowy świetnie się 
czują. Największym zagrożeniem 
dla nich byłoby pewnie uwiązać je 
w szopie, na łańcuchu. W chowie 
ekologicznym to jest zresztą zabro-
nione. Uwiązanie krowy wymaga 
specjalnego zezwolenia.

W ekohodowli sięga się do sta-
rych ras rodzimych zwierząt. Ce-
chują się one zazwyczaj dobrą zdro-
wotnością, są także przystosowane 
do lokalnego klimatu. Do łask, wła-
śnie dzięki rolnictwu biodynamicz-
nemu, wracają także zapomniane 
odmiany zbóż, mniej plenne niż 
ich nowocześni krewniacy. Ich ziar-
no zawiera za to znacznie więcej 
cennych dla człowieka związków. 
Podobną tendencję widać w ekolo-
gicznym sadownictwie. 

– Jeśli chodzi o trzodę chlew-
ną, to wracamy do takich ras jak 
złotnicka pstra czy złotnicka biała 
– mówi Mieczysław Babalski. – One 
rozwijają się wolniej niż świnie ras 
nowoczesnych, oczywiście. W eko-
logii nie chodzi jednak o to, aby 

w ciągu czterech czy pięciu mie-
sięcy uzyskać tucznika o wadze stu 
kilo. Trzyma się wieprza prawie do 
roku i gdy osiągnie około 120 kilo, 
ma mięso najlepszej jakości. Kury 
też wybieramy ze starych ras, ta-
kich jak zielononóżka kuropatwia-
na. Natomiast jeśli chodzi o bydło, 
to oczywiście czerwona polska czy 
simental. Wraca się także do ho-
dowli rasy nizinna czarno-biała. 
Na polach uprawiamy płaskurkę, 
samopszę, orkisz, te prawie zapo-
mniane odmiany pszenic. Podobnie 
jest w sadzie, tam mam osiemdzie-
siąt dawnych odmian jabłoni. To są 
grapsztyny, koksy, cesarz Wilhelm, 
szara reneta, złota reneta, szam-
pańskie i wiele innych. Zbieraliśmy 
je tutaj, w regionie, współpracuje-
my także z instytutem sadownic-
twa w Skierniewicach. Trzeba wró-
cić do takich właśnie ras i odmian, 
które mogą plonować i produko-
wać bez pędzenia ich chemią.

Szkolić, uczyć, 
uświadamiać
Rolnictwo ekologiczne w na-

szym regionie wciąż się rozwija. 
Coraz więcej osób decyduje się na 
tę formę gospodarowania, wzra-
sta też popyt na zdrową żywność. 
Ogromną popularnością cieszą się 
produkty z dawnych, mniej obfitu-
jących w słabo przyswajalny gluten 
odmian pszenicy, zwłaszcza z orki-
szu. 

– Wokół Brodnicy i pod Nowe 
Miasto mamy około stu gospo-
darstw ekologicznych – mówi 
Mieczysław Babalski. – Działa tu 
stowarzyszenie Ekołan, z siedzibą 
w Pokrzydowie, które zrzesza tych 
rolników. Co roku organizujemy 
dwa spotkania, na których prowa-
dzimy szkolenia. Informujemy tak-
że o tym, co planujemy. Jeździmy 
na przykład do Norymbergi, na tar-
gi BioFach, a także do gospodarstw 
ekologicznych w Polsce i w Niem-
czech. Staramy się po prostu edu-
kować rolników, którzy czasem do 
takich praktyk w domu i zagrodzie 
podchodzą nieufnie. A w ten spo-
sób mogą się przekonać na własne 
oczy, jak to działa. 

Niemieckie gospodarstwa 
ekologiczne różnią się od polskich 
przede wszystkim rozmiarem. 
Mają większy areał niż te rodzime, 
a to oczywiście oznacza więcej pra-
cy. Prawdziwych pasjonatów rol-
nictwa w wydaniu eko to jednak 
nie zniechęca.

– Byliśmy teraz w takim cie-
kawym gospodarstwie, w którym 
gospodarze w zasadzie przechodzą 
już na emeryturę – opowiada Mie-
czysław Babalski. – Przepisali je na 
syna, ale sami wciąż pracują. Kie-
dy ich pytaliśmy, gdzie byli, dokąd 
wyjeżdżali, odpowiadali, że nigdzie, 
odkąd przejęli gospodarstwo po ro-
dzicach. Wiadomo, byli zajęci pracą. 
Jeden zażartował, że niedługo będą 
się wybierać w podróż, dwa metry 
w dół. I tak to właśnie jest, pracy 
w gospodarstwie nigdy nie brak, 
czego młodzi nie chcą zrozumieć.

Tekst i fot. (epo)

Mieczysław Babalski w swojej wytwórni makaronu
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Koziorożec 
(22.12-19.01) Wodnik 

(20.01-18.02) Ryby 
(19.02-20.03) Baran 

(21.03-20.04)

Lew 
(23.07-22.08)

Panna
(23.08-22.09) Waga 

(23.09-23.10) Skorpion 
(24.10-21.11) Strzelec 

(22.11-21.12)

Byk 
(21.04-21.05) Bliźnięta 

(22.05-20.06) Rak 
(21.06-22.07)

Kolorowanki dla dzieci

Zdasz sobie sprawę, ile pożytków niesie życie we dwoje 
i docenisz partnera. Samotne Koziorożce mają szansę 
na spotkanie kogoś, kto wkrótce stanie się bardzo 
bliski ich sercu. Nie uciekaj od problemów, skup się 
raczej na konstruktywnym ich rozwiązaniu. Tylko tak 
unikniesz spiętrzenia niekorzystnych sytuacji.

Nie musisz martwić się o pieniądze, w tym tygodniu fi-
nanse będą stabilne. To, co może ci się nie spodobać, 
to konieczność kontaktów z osobami, z którymi nie 
chcesz mieć nic wspólnego. Trzymaj emocje na wodzy 
i nie ujawniaj awersji, bo może to mieć katastrofalne 
skutki dla twojej pozycji zawodowej lub towarzyskiej.

Przed tobą burzliwy tydzień. Wykaż cierpliwość, trzymaj 
emocje na wodzy. Pamiętaj, że nikt nie jest nieomylny. 
Zamiast się obrażać, podejdź do kłopotów z humorem 
i dystansem. To dobry sposób, by  z wielkiej chmury 
spadł mały deszcz. W uczuciach może się zdarzyć coś 
niespodziewanego. Nie wahaj się, gdy będziesz miał 
okazję pójść na randkę w ciemno.

Dążysz do czegoś od dawna, a nie widzisz efektów, 
dlatego ogarnie cię frustracja. Cały czas szukasz 
drogi do samorealizacji, ale może podążasz nie-
właściwymi ścieżkami? Zastanów się nad tym, czy 
nie marnujesz energii na mrzonki.

W najbliższych dniach ogarnie cię melancholia i bę-
dziesz chciał odizolować się od świata zewnętrznego. 
Niestety, obowiązki zawodowe zmuszą cię do kon-
taktów z innymi. Staraj się nie kaprysić, a wszystko 
pójdzie gładko.

Nagle wyjątkowo ważne staną się dla ciebie regu-
ły i przepisy. Nie będziesz mógł znieść, jeśli coś nie 
zostanie wykonane zgodnie ze sztuką. Wytkniesz każ-
de niedociągnięcie, co może spotkać się z gwałtowną 
reakcją kogoś z twojego otoczenia.

Tydzień upłynie pod znakiem spraw związanych 
z miejscem zamieszkania. Niewykluczone, że czeka 
cię niespodziewany remont. Sprawdź też, czy w porę 
zapłaciłeś wszystkie rachunki. Jeśli coś w twoim 
domu wymaga naprawy, załatw to od ręki. 

Ten tydzień upłynie ci pod znakiem konfrontacji. W związku 
z tym, spodziewaj się napięć i w domu, i w pracy. Na pewno 
nie dojdziesz do porozumienia z osobami, które alergicznie 
reagują na narzucanie im zdania. Nie stosuj żadnych rozwią-
zań siłowych, z rozwagą zaplanuj kolejne posunięcia. Jest 
szansa, że uda ci się wyjść z tego obronną ręką.

Stabilizacja nie jest tym, co lubisz najbardziej. Twój 
temperament wymaga ciągłych zmian, ruchu. W tym 
tygodniu grozi ci nuda. Niech cię nie kusi wszczynanie 
awantur, by coś się jednak działo. Rozmiary takiego 
sprowokowanego konfliktu mogą cię zaskoczyć i wiele 
przez to stracisz. Lepiej spożytkuj nadmiar energii w si-
łowni lub na basenie.

Da ci się we znaki chwiejność emocjonalna. Z jednej 
strony będziesz miał trudność z podejmowaniem de-
cyzji związanych z wyborem między kilkoma opcjami, 
z drugiej zaczniesz narzucać bliskim swój sposób wi-
dzenia świata. Twoje próby wtykania nosa w nie swoje 
sprawy będą wyjątkowo uciążliwe dla otoczenia. 

Poczujesz przypływ sił witalnych, spożytkuj je na 
doskonalenie zawodowe lub pracę nad sobą. Unikaj 
schematycznego myślenia, bo ono cię ogranicza. Nie 
będziesz miał problemu z dostosowaniem się do ocze-
kiwań otoczenia, a z wszystkich sytuacji konfliktowych 
wybrniesz z właściwym dla siebie wdziękiem.

Spodziewaj się licznych wyjazdów w sprawach zawo-
dowych lub rodzinnych. Działaj rozważnie w sytuacjach 
konfliktowych, wykaż się dyplomacją. Konieczne będzie 
też wyjątkowo sumienne wykonywanie obowiązków, bo 
ktoś w pracy bacznie cię obserwuje i tylko czeka na po-
tknięcie, by donieść szefowi. Uważaj, co mówisz.
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Rękodzieło na wystawie
WĄBRZEŹNO  Do 24 marca w Wąbrzeskim Domu Kultury 
można oglądać wystawę prezentującą dorobek Anny Król

Wąbrzeźno

Wieści z „trójki”
Bliżej muzyki klasycznej
6 marca w „trójce” odbył się 

koncert „Magiczny świat teatrów 
muzycznych, czyli wielkie przebo-
je mistrzów opery, operetki, bale-
tu i musicalu”. Artyści przybliżyli 
najmłodszym uroki muzyki kla-
sycznej.

– Leszek Bolibok, który pro-
wadził koncert oraz grał na skrzyp-
cach klasycznych i elektrycznych, 

razem z towarzyszącym mu arty-
stą muzykiem grającym na gitarze 
elektrycznej, przybliżyli najmłod-
szym uczniom z klas 0-III wybrane 
utwory muzyki klasycznej – mówi 
Magdalena Dąbrowska. – Repertu-
ar oraz koncert prowadzony w for-
mie zabawy z konkursami sprawił, 
że dzieci z dużym zainteresowa-
niem wysłuchały utworów Rossi-
niego, Verdiego, Bizeta, Moniuszki, 

Czajkowskiego i Lehara.
Milusińscy poznali także frag-

menty musicali m.in.  „My fair 
Lady”. Na zakończenie w sali roz-
brzmiewały przeboje muzyki roz-
rywkowej.

„Bajki mojego dzieciństwa” 
– konkurs 
plastyczno-literacki
W lutym nauczycielki świetli-

cy zaprosiły uczniów „trójki” do 
udziału w konkursie  plastyczno-
literackim dla klas I-III oraz IV-VI. 
Organizatorki chciały rozbudzać 
zainteresowania czytelnicze dzieci, 

Laureaci konkursu (od lewej) Marta Krzemińska, Mateusz Krzemiński, 
Bartosz Słomski, Wiktoria Gazda, Mateusz Słomski, Zosia WarsickaSkoro jest muzyka, to musi być taniec

Autorka ekspozycji jest znaną 
w powiecie działaczką KGW i mi-
łośniczką rękodzieła artystycz-
nego. W naszym ostatnim plebi-
scycie „Człowiek z pasją” zajęła 
trzecie miejsce.

– Przygoda naszej bohaterki 
z rękodziełem rozpoczęła się już 
w szkole podstawowej i rozwi-
ja się do dnia dzisiejszego. Wy-
obraźnia i talent to niewątpliwie 
najważniejsze atuty tej skromnej 
osoby, która wykonuje własno-
ręcznie niepowtarzalne rzeczy – 
mówi dyrektor WDK Gizela Pijar. 

Pani Ania bierze udział 
w szkoleniach florystycznych, 
rękodzielniczych, decoupage. Pa-
sjonuje się również malarstwem, 
uczestniczy w plenerach malar-
skich. Czynnie działa w Kole Go-
spodyń Wiejskich w Czystochle-
biu. Podczas wernisażu autorka 
prac udzieliła zebranym krótkie-
go instruktażu na temat zdobie-
nia wielkanocnego jajka. Uczest-
nicy zdobyli wiedzę, która przyda 
się z okazji zbliżających się świąt, 
a wykonane samodzielnie pisanki 
mogą stać się wyjątkową ozdobą 
świątecznego stołu.

Na wystawie można zoba-
czyć m.in. lampki nocne wykona-
ne z butelek, ozdoby świąteczne, 
wazony i koszyki z wikliny papie-
rowej oraz wiele innych nietuzin-
kowych przedmiotów. 

oprac. (krzan) 
fot. WDK

Wystawa przyciągnęła uwagę przede wszystkim pań

Dyrektor WDK Gizela Pijar z dużym uznaniem mówi o talentach Anny Król

Pożegnali karnawał 
Ostatniego dnia lutego mieszkańcy Domu Pomocy 
Społecznej w Wąbrzeźnie pożegnali karnawał. 

Wąbrzeźno 

W imprezie, oprócz miesz-
kańców, wolontariuszy i pracow-
ników DPS, wzięli udział także 
goście ze Środowiskowego Domu 
Samopomocy we Wroniu. 

– Spotkanie rozpoczął krót-
ki program artystyczny przygo-
towany przez mieszkańców DPS 
z sekcji teatralno-literackiej. Póź-
niej muzyka zachęciła wszystkich 
do tańca – mówi Beata Kwiat-

kowska, kierownik sekcji terapeu-
tyczno-opiekuńczej.

Sił do dalszej zabawy dostar-
czały imprezowiczom pyszne 
ciasta. Uczestnicy ostatkowej za-
bawy wykorzystali wspólnie spę-
dzony czas do zawarcia nowych 
znajomości.  

oprac. (pg)
 fot. nadesłane

Mieszkańcy DPS hucznie pożegnali karnawał

rozwijać ich twórczą wyobraźnię 
oraz zachęcać do stosowania ory-
ginalnych technik plastycznych.

– Z wybranych bajek uczestni-
cy mieli wybrać jedną, uważnie ją 
przeczytać i zmienić zakończenie, 
czyli sprawić, aby losy bohaterów 
lub bohatera bajki różniły się od 
finału wymyślonego przez autora 
– mówią Bożena Łamek i Dorota 
Piotrowicz. – Prace składały się 
z dwóch części – opisu zakończe-
nia oraz rysunku wykonanego do-
wolną techniką. Uczniowie mieli 
do wyboru „Baśń o korsarzu Pale-
monie” Jana Brzechwy, „Królewnę 
Śnieżkę i siedmiu krasnoludków” 

lub „Kopciuszka” braci Grimm, 
a także „Dziewczynkę z zapałka-
mi” Hansa Ch. Andersena – wyja-
śniają organizatorki.

W marcu zostali wyłonieni 
i nagrodzeni zwycięzcy, którymi 
zostali: 1. miejsce ex aequo Wikto-
ria Gazda 3 b i Mateusz Krzemiń-
ski 2 b, 2. miejsce Bartosz Słomski 
3 c, 3. miejsce Kornelia Kolczyńska 
3 a (w młodszej grupie wiekowej), 
a także 1. miejsce ex aequo Marta 
Krzemińska 6 c i Zofia Warsicka 4 
a, 2. miejsce Mateusz Słomski 6 c, 3. 
miejsce Laura Lewandowska 5 b.

oprac. (krzan)
fot. nadesłane
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Wacław z Arabii
POSTAĆ  Przed II wojną światową powstał film ukazujący  
losy Thomasa Lawrence’a – brytyjskiego wojskowego, który 
starał się o utworzenie niepodległego państwa arabskiego. 
Do historii przeszedł jako Lawrence z Arabii. Polska miała 
Wacława z Arabii

Wacław Rzewuski urodził się 
w 1785 roku. Pochodził z bardzo 
znaczącej rodziny. Jego ojciec był 
hetmanem i, niestety, przeszedł 
do historii jako jeden z targowi-
czan i grabarzy I Rzeczpospolitej. 
Młody Wacław uczył się w szko-
le zakonnej. Według przekazów, 
pewnego dnia do majątku Rze-
wuskich przybył pewien islam-
ski uczony – imam. Został wy-
rzucony przez sułtana i szukał 
nowego miejsca do życia. Znalazł 
je w majątku Rzewuskich. Młody 
Wacław pobierał nauki u przyby-
sza, a ten uczył go wschodnich ję-
zyków, m.in. arabskiego. Należy 
dodać, że Rzewuski miał nieby-
wały talent lingwistyczny. Kiedy 
osiągnął wiek młodzieńczy, wy-
ruszył do Wiednia. Można powie-
dzieć, że była to stolica ówczesnej 
Europy. Tam wstąpił do szkoły 
wojskowej, którą ukończył z wy-
różnieniem jako inżynier górnik. 
Z uwagi na znajomość kultury 
i języka wschodu, armia au-
striacka wyznaczyła mu misję 
w Imperium Osmańskim. 

W realizacji celu przeszkodzi-
ła mu kobieta – Rozalia Lubomir-
ska, którą poznał przypadkiem 

podczas jednej z podróży po Euro-
pie. Rozalia miała burzliwą prze-
szłość. Pochodziła z Francji i była 
córką wojewodziny kijowskiej, 
która straciła życie pod gilotyną 
podczas rewolucji francuskiej. 
Młodzi zakochali się i pobrali. 
Małżeństwo nie było szczęśliwe, 
a Wacława ciągnęło na wschód. 
Co chwila dawał popisy ułańskiej 
fantazji, graniczącej z głupotą. 
Podczas podróży poślubnej przy-
był z małżonką do Krzemieńca. 
Nad miastem wznosi się bardzo 
stroma Góra Królowej Bony. Na 
szczyt prowadzi okrężna ścieżka, 
ale Rzewuski uparł się, że wje-
dzie wprost na górę konno. Na 
miejsce ściągnęły tłumy ludzi, 
którzy chcieli ujrzeć, cóż to za 
wariat. Rzewuski był doskona-
łym jeźdźcem i zdołał wjechać 
na szczyt. Problem pojawił się, 
gdy należało zjechać. Miejsco-
wi uczniowie zadeklarowali, że 
zniosą jeźdźca i konia. Rzewuski 
odmówił i samodzielnie zjechał 
na dół ku uciesze tłumów i zde-
nerwowaniu żony.  

Wacław odbył podróż do Ara-
bii w 1817 roku. Jego pierwotnym 
celem było sprowadzenie do ma-

jątku koni arabskich i ich mie-
szanie z rodzimymi rasami. Na 
miejscu zrzucił europejski strój, 
upodobnił się do miejscowych 
i przez prawie trzy lata żył wśród 
nich. Co robił? Historii i legend 
jest kilka. Według jednej z wer-
sji, miał przyjąć arabskie imię 
Mirza Tadż el Faher i walczyć 
w bitwach na terenie dzisiejszej 
Syrii i Arabii. Podobno za zasługi 
uzyskał tytuł Emira Al Mrach. 
Swoim zachowaniem i sprytem 
przypominał nieco filmowego 
Franciszka Dolasa z „Jak rozpęta-
łem II wojnę światową”, który bez 
problemu ogrywa Arabów w trzy 
karty. Rzewuski wmawiał im, że 
Polacy to ich bracia. Wykorzysty-
wał niewiedzę i zabobony miej-
scowych. Przekonywał ich, że 
potrafi uciszyć sztorm na morzu. 
W 1820 roku powrócił do rodzin-
nego majątku w Sawraniu z ka-
rawaną koni arabskich oraz pie-
czołowicie zapuszczoną brodą na 
wzór arabski, przez którą przezy-
wano go „emir zołotaja boroda”. 
Nawet w kraju żył na pograniczu 
kultur. Stosował się do zasad is-
lamu, a jednocześnie hołdował 
tradycjom polskiej szlachty. Ary-
stokracja, ale i nawet jego żona, 
uważała go za wariata. Żył w sa-
motności, wyklęty przez rodzinę. 
Sąsiedzi raczej nie przepadali za 
jego odwiedzinami, ponieważ 
wybierał się do nich z karawa-
ną. Nie korzystał z pokoi gościn-
nych. Wolał rozbić na podwórzu 
namioty w stylu beduińskim. 
Nawet do swoich koni mówił po 
arabsku! Najbardziej lubił jednak 
snuć opowieści o swojej podró-
ży do Arabii. Zwyczaje „emira” 
zdenerwowały nawet cara, któ-
ry nakazał mu zgolić brodę. Gdy 
w swoim pałacu urządził meczet, 
naraził się kościołowi. Miejscowy 
proboszcz zażądał, aby nad pół-
księżycem umieszczono jeszcze 
krzyż – przynajmniej tyle udało 
mu się wynegocjować. Rzewuski 
nie zwracał wielkiej wagi na pie-
niądze, toteż popadł w długi. 

Kiedy wybuchło powstanie 
listopadowe, dołączył do niego 
z własnym oddziałem Przepadł 
bez wieści w bitwie pod Daszko-
wem. Szybko pojawiła się wersja, 
że przeżył i wrócił do Arabii, gdzie 
dożył kresu swoich dni. Rozpisy-
wali się o nim poeci. Najbardziej 
znany wiersz dotyczący „emira 
zołotej borody” to „Farys” Adama 
Mickiewicza. 

(pw)

Gorące źródła
W 1911 roku w rejonie Czystochlebia gościli geolo-
gowie. Ich celem była dokumentacja rzekomych 
gorących źródeł.

XX wiek

Geologowie podejrzewali, 
że gorące źródła znajdują się 
w lesie czystochlebskim, przy 
jeziorze Otówek. Tym, co skło-
niło miejscowych do takiego 
myślenia był fakt, że teren koło 
zbiornika wodnego nie zama-
rzał nawet przy – 20 stopniach 
Celsjusza. Wyjątkowo sroga 
zima 1911 roku posłużyła do ob-
serwacji fenomenu rektorowi 
Heymowi. Sprawdził on m.in., 

że wody jeziora zamarzły na 
dobre przy temperaturze – 29 
stopni. W 1912 roku planowano 
wyprawę naukową w to miej-
sce, ale czy do niej doszło, nie 
wiemy. 

Minęło 100 lat i jesteśmy 
bliscy wykorzystania gorących 
źródeł, a właściwie energii geo-
termalnej w naszym regionie – 
w Toruniu. 

(pw)

Czarna śmierć
W kwietniu 1911 roku w Płużnicy i okolicach stwier-
dzono przypadki ospy prawdziwej.

XX wiek

Ospa prawdziwa była jedną 
z najgroźniejszych chorób za-
kaźnych. W 1911 roku w Płuż-
nicy zapadło na nią pięć osób. 
Trafiły do szpitala w Wąbrzeź-
nie. Choroba najprawdopo-
dobniej pojawiła się u rodziny 
Friedrich, która przybyła w te 
okolice z Rosji. Najpierw za-
chorowały dzieci. Kolejną ofia-
rą była żona robotnika Sulza 
i jeszcze jedno dziecko – Elsa 
Hahn. Dziewięć rodzin zostało 
objętych kwarantanną. 

Później przypadki ospy 
prawdziwej były coraz rzad-
sze i ograniczały się do poje-
dynczych wsi lub miast. Mimo 
wzmożonych szczepień, nawet 
w latach 50. i 60. odnotowywa-
no zachorowania podobne do 
tych z Płużnicy. 

Ospa zabijała bardzo szyb-
ko. Ciało chorego pokrywały 
liczne krosty. Śmiertelność 
u nieszczepionych wynosiła 90 
proc.

(pw)

Wymagania:
- podstawowa znajomoœæ fotografii,
- podstawowa znajomoœæ bran¿y motoryzacyjnej,
- podstawowa znajomoœæ czêœci 
  i podzespo³ów samochodowych,
- znajomoœæ obs³ugi komputera,
- skrupulatnoœæ i odpowiedzialnoœæ,
- samodzielnoœæ.
Oferujemy:
pracê w firmie z wieloletnim doœwiadczeniem 
w sprzeda¿y czêœci samochodowych

Firma mamAUTO sp.j. 
z siedzib¹ w Starorypinie Rz¹dowym

zatrudni :
- PRACOWNIKA DO FOTOGRAFOWANIA 

I OBRÓBKI ZDJÊÆ CZÊŒCI SAMOCHODOWYCH
- MAGAZYNIERA

tel: 501-138-133; 608-497-975
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i¿ zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 

nieruchomoœciami  (Dz. U. z 2016, poz.2147 z póŸn. zm.) zosta³a 

wywieszona na tablicy og³oszeñ Urzêdu Miasta W¹brzeŸno przy ulicy 

Wolnoœci nr 18 oraz zamieszczona na stronie internetowej miasta 

 w dniu 16 marca 2017 r. na okres 21 dni 

informacja o przeznaczeniu do sprzeda¿y w trybie przetargowym 

lokalu u¿ytkowego zlokalizowanego na parterze budynku po³o¿onego 

w obrêbie 1 miasta W¹brzeŸna przy ulicy Genera³a Pruszyñskiego na 

nieruchomoœci o powierzchni 320 m2 okreœlonej dzia³k¹ ewidencyjn¹ 

nr 850 i zapisanej w ksiêdze wieczystej KW nr TO1W/00034832/0.

Osoby, którym przys³uguje pierwszeñstwo w nabyciu nieruchomoœci 

na podstawie art.34 ust.1 pkt 1 i 2 ustawy o gospodarce 

nieruchomoœciami winny z³o¿yæ wnioski w terminie 6 tygodni, licz¹c 

od dnia wywieszenia niniejszego wykazu. 

www.bip.wabrzezno.com

BURMISTRZ 
mgr Leszek Kawski 

O G Ł O S Z E N I E

Unia Europejska w XI wieku 
WYDARZENIA  Na początku marca przypada rocznica Zjazdu w Gnieźnie w 1000 roku. Dzięki przy-
jazdowi cesarza Ottona III do państwa Bolesława Chrobrego utworzono arcybiskupstwo w Gnieźnie. 
Polski książkę otrzymał zgodę na koronację na pierwszego króla Polski 

Od 7 do 15 marca 1000 roku 
cesarz Otton III odbył piel-
grzymkę do grobu biskupa 
Wojciecha w Gnieźnie. Chciał 
zdobyć relikwie męczennika. 
Cesarz pragnął pozyskać rów-
nież Bolesława Chrobrego dla 
realizacji swych planów stwo-
rzenia uniwersalistycznego ce-
sarstwa zachodniego, w skład 
którego miały wchodzić pro-
wincje: Galia (dzisiejsza Fran-
cja), Romania (Włochy), Germa-
nia (Niemcy) i Sclavinia (Polska 
plus inne kraje słowiańskie). 
Podczas zjazdu Otton III nałożył 
na głowę Bolesława diadem ce-
sarski oraz obdarował go kopią 
włóczni św. Maurycego – jed-
nym z symboli władzy cesar-
skiej. Współcześni historycy 
odbierają ten gest jako zgodę 
cesarza na koronację królewską 

Bolesława Chrobrego. 
Relacje ze zjazdu gnieźnień-

skiego opisał polski kronikarz 
Gal Anonim: „Bolesław przyjął 
go tak zaszczytnie i okazale, jak 
wypadało przyjąć króla, cesarza 
rzymskiego i dostojnego gościa. 
Albowiem na przybycie cesarza 
przygotował przedziwne wprost 
cuda; najpierw hufce, przeróżne 
rycerstwa, następnie dostoj-
ników rozstawił jak chóry, na 
obszernej równinie, a poszcze-
gólne, z osobna stojące hufce 
wyróżniała odmienna barwa 
strojów. A nie była to tania 
pstrokacizna, byle jakich ozdób, 
lecz najkosztowniejsze rzeczy, 
jakie można znaleźć gdziekol-
wiek na świecie [...]. Zważywszy 
jego chwałę, potęgę i bogactwo, 
cesarz rzymski zawołał w po-
dziwie: Na koronę mego cesar-
stwa, to co widzę większe jest 
niż wieść głosiła [...]. A zdjąwszy 
z głowy swej diadem cesarski, 
włożył go na głowę Bolesława na 
zadatek przemierza i przyjaźni 
[...] i za chorągiew tryumfalną 
dał mu w darze gwoźdź z krzy-
ża Pańskiego wraz z włócznią 
św. Maurycego, w zamian za 
co Bolesław ofiarował mu ra-
mię św. Wojciecha. I tak wielką 
owego dnia złączyli się przy-
jaźnią, że cesarz mianował go 
bratem i współpracownikiem 
cesarstwa i nazwał go przyja-
cielem i sprzymierzeńcem na-
rodu rzymskiego”. 

Jednak najdonioślejszym 
efektem zjazdu było utworze-
nie metropolii gnieźnieńskiej, 
na czele której postawiono bra-
ta św. Wojciecha – Radzima 
Gaudentego. Podlegały jej nowo 
powołane biskupstwa w: Kra-
kowie z biskupem Popponem, 
Kołobrzegu z biskupem Rein-

bernem, Wrocławiu z biskupem 
Janem. Biskupstwo w Poznaniu, 
być może dopiero wówczas po-
wołane do życia, pozostało poza 
metropolią gnieźnieńską aż do 
śmierci biskupa Ungera.

Tak przyjazd cesarza opisał 
w XI wieku niemiecki biskup 
kronikarz Thietmar: „Trudno 
uwierzyć i opowiedzieć, z jaką 
wspaniałością przyjmował 
wówczas Bolesław cesarza i jak 
prowadził go przez swój kraj 
aż do Gniezna. Gdy Otto ujrzał 
z daleka upragniony gród, zbli-
żył się doń boso ze słowami mo-
dlitwy na ustach. Tamtejszy bi-
skup Unger [biskup poznański] 
przyjął go z wielkim szacun-
kiem i wprowadził do kościoła, 
gdzie cesarz zalany łzami, prosił 
świętego męczennika o wsta-
wiennictwo, by mógł dostąpić 
łaski Chrystusowej. Następnie 
otworzył zaraz arcybiskupstwo. 
Arcybiskupstwo to powierzył 
bratu wspomnianego męczen-
nika Radzimowi [...]. Po zała-
twieniu tych wszystkich spraw 
cesarz otrzymał od księcia Bo-
lesława wspaniale dary i wśród 
nich, co największą sprawiło 
mu przyjemność, trzystu opan-
cerzonych żołnierzy. Kiedy od-
jeżdżał, Bolesław odprowadził 
go z doborowym pocztem aż do 
Magdeburga, gdzie obchodzili 
uroczyście niedzielę palmową.”

Niestety, pomysł Ottona III 
dotyczący utworzenia uniwer-
salnej Europy, lub jak uważają 
historycy nowego cesarstwa, 
nie został zrealizowany. Młody 
cesarz umarł dwa lata później 
w wieku zaledwie 22 lat. Wraz 
z jego odejściem odsunęły się 
plany koronacyjne Bolesława 
Chrobrego. 

oprac. (Szyw)

Bolesław Chrobry z włócznią św. Maurycego wg Jana Matejki
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ZADZWOŃ
662 061 348

Auto Handel-Komis skup i zamiana, Marek Wi-
śniewski, ul. Lidzbarska 10B, Brodnica,  kontakt 
pod nr. tel. 603 858 933

mamAUTO – sprawdzone części używane do 
wszystkich aut – GWARANCJA 1 MIESIĄC! 
54 280 2990

MKF Auto części i akcesoria samochodowe, ul. 
Wolności 48 Wąbrzeźno, tel. 731 600 310

Hel-Trans - części i akcesoria do jednośladów, 
quadów i rowerów, Ostrowite 2, tel. 697 534 038

MKF Auto części i akcesoria do motocykli, 
skuterów i quadów 2T i 4T, ul. Wolności 48 
Wąbrzeźno, tel. 731 600 310

Naprawa i serwis samochodów ciężarowych - Ga-
bar Wrocki, tel. 601 656 616

Wulkanizacja kompleksowo - Gabar Wrocki, 
kontakt pod nr. tel. 601 707 951

mamAUTO – złomowanie/auto-kasacja – PŁACI-
MY NAJWIĘCEJ – Odbiór gratis, gotówka! kontakt 
pod nr. tel. 54 280 2990

Bigum - skup aut gotówka, tel. 601 917 253

Stacja paliw Lotos - Gabar Wrocki, kontakt pod nr. 
tel. 56 683 69 66

Pomoc drogowa, autoholowanie - Gabar Wrocki, 
tel. 663 007 096

Transport, usługi ładowarką - Gabar Wrocki, 
tel. 601 656 616

Ogrodzenia sprzedaż i montaż, tel. 668 282 610

FHU Olek sprzedaż dywanów, wykładzin, chodni-
ków, Ostrowite 22, tel. 501 621 145

Dom weselny Kardamon - wesela, imprezy oko-
licznościowe, Małe Pułkowo 36, tel. 884 885 090

Zajazd Złota Podkowa Wrocki - sala weselna, 
imprezy okolicznościowe, tel. 601 913 928

Bar Janosik imprezy okolicznościowe do 30 
osób, Frydrychowo, tel. 730 201 309

Półwysep Wądzyn - Sala weselna, imprezy oko-
licznościowe, tel. 667 652 205

Szkoła języków obcych SPARROW, ul. Rynek 17, 
Golub-Dobrzyń, tel. 519 844 525

FINAN pożyczki gotówkowe, szybka decyzja 
kredytowa, proste zasady, wakcje kedytowe, 
pakiet ubezpieczeń, tel. 784 910 112

NSP-Nieruchomości Biuro pośrednictwa w ob-
rocie nieruchomościami. Oferujemy profesjo-
nalne przeprowadzenie każdego rodzaju trans-
akcji w nieruchomościach. Golub-Dobrzyń ul. 
Pod Arkadami 11 tel. 531 795 462

Kocimski Film-studio fotograficzne. Zdjęcia do 
dokumentów, odbitki zdjęć, sesje dziecięce, 
z VHS na DVD. Ul.O.Bernarda 3, 
tel. 516122298

Gabinet weterynaryjny lek. wet. K. Szarowska, M. 
Raś, dyżur całodobowy, Małe Pułkowo 42, kontakt 
pod nr. tel. 608 156 833, 509 954 828

Zajazd Złota Podkowa Wrocki - hotel, restauracja, 
sala weselna, imprezy okolicznościowe, kontakt 
pod nr. tel. 601 913 928

Półwysep Wądzyn - Hotel, restauracja, kontakt 
pod nr. tel. 667 652 205

Importer maszyn i urządzeń rolniczych Krzysztof 
Jabłoński, Obręb 25, tel. 604 849 435

Agromax - Hurtownia nawozów i węgla, Brodnica, 
tel. 56 498 23 39

Dampol transport wapna tel. 694 498 284

Dampol skład opału, Wąbrzeźno, ul. Budowlana 1, 
tel. 508 173 764

FHU Olek Skład węgla, tel. 501 621 145

Olej opałowy z dowozem do klienta - Gabar 
Wrocki, tel. 601 659 654

Inter-Pal ekogroszek, pelet, brykiet, kontakt pod 
nr. tel. 531 132 203

Agromax - Autoryzowany sprzedawca katowic-
kiego holdingu węglowego, Brodnica, kontakt 
pod nr. tel. 56 498 23 39

STELA-MAR Sklepy rowerowo-sportowe. Rowery, 
części, akcesoria serwis. Artykuły sportowe, Wą-
brzeźno  ul. Kopernika 7, tel.608 516 205

Hurtownia rowerów w Zieleniu - Sprzedaż,  serwis, 
naprawa, tel. 605 418 026

STELA-MAR Sklepy rowerowo-sportowe. Ro-
wery, części, akcesoria serwis. Artykuły sporto-
we, Wąbrzeźno, ul. Gen. Sikorskiego 8, kontakt 
pod nr. tel. 660 522 872

Festyny, Uroczystości rodzinne, wynajem: zjeż-
dżalnia, zamek, euro bungee, wata, popcorn, ba-
lony, tel. 507 705 260

FHU Olek Skup złomu i met. kolor., kontakt pod 
nr. tel. 501 621 145

Hurtowe dostawy oleju napędowego - Gabar 
Wrocki, tel. 601 205 759

Inter-Pal skup-sprzedaż palet, tel. 531 132 203

REHABILITACJA WĄBRZEŹNO UL.WOLNOŚCI 
2/2 TEL. 606125581

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie ul. Wolności 18 87-
200 Wąbrzeźno tel. 56 688 45 00

Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie ul. Macieja Rataja 
2 87-200 Wąbrzeźno tel. 56 687 17 77

Powiatowy Urząd Pracy ul. Wolności 44 87-200 
Wąbrzeźno tel. 56 688 28 00

Urząd Gminy Ryńsk ul. Mickiewicza 21 87-200 
wąbrzeźno tel. 56 687 75 00

Powiatowy Urząd Pracy ul. Wolności 44 87-200 
Wąbrzeźno tel. 56 688 28 00 fax: 56 690 04 29

Miejska i Powiatowa Biblioteka  Publiczna w Wą-
brzeźnie ul. Wolności 38 87-200 Wąbrzeźno tel. 
56 688 18 21 

Państwowa Straż Pożarna.  Komenda Powiatowa 
ul. Św. Floriana 6 87-200 Wąbrzeźno kontakt pod 
nr. tel. 56 689 09 00

Komenda Powiatowa Policji ul. Wolności 28 87-
200 Wąbrzeźno tel. 56 687 72 00

Pogotowie energetyczne 991, Pogotowie gazowe 
992, Pogotowie ciepłownicze 993, Pogotowie 
Wodno-kanalizacyjne 994

Zespół Szkół  Ogólnokształcących ul. Wolności 35 
87-200 Wąbrzeźno tel. 56 688 22 85

Szkoła Podstawowa nr 3 ul. Tysiąclecia 1 87-200 
Wąbrzeźno tel. 56 688 20 19

Szkoła Podstawowa nr 2  im Jana Pawła II ul. Wol-
ności 30 87-200 Wąbrzeźno tel. 56 688 18 23

Akademia Wiedzy.  Policealna Szkoła  dla Do-
rosłych. Mazur M. ul. Tysiąclecia 1 87-200 Wą-
brzeźno tel. 663 860 005

Gimnazjum nr 1  w Wąbrzeźnie ul. Wolności 11 
87-200 Wąbrzeźno tel. 56 688 20 97

Przedszkole Miejskie. Bajka ul. Żeromskiego 11 
87-200 Wąbrzeźno tel. 56 688 20 92 

Dom Pomocy Społecznej ul. Pod Młynik 4a 87-
200 Wąbrzeźno tel. 56 688 03 71

Powiatowe Centrum  Pomocy Rodzinie ul. Wolno-
ści 44 87-200 Wąbrzeźno tel. 56 688 24 52

Zarząd Dróg Powiatowych ul. 1 Maja 61 87-200 
Wąbrzeźno tel. 56 687 13 86

Miejski Zakład Energetyki Cieplnej Wodociągów 
i Kanalizacji Sp. z o.o. ul. Tysiąclecia 8 87-200 
Wąbrzeźno tel. 56 688 14 27

Pogotowie numer alarmowy 999 lub 112 z tele-
fonu kom.

Szpital Powiatowy ul. Wolności 27 87-200 Wą-
brzeźno tel. 56 688 17 25

NZOZ Przychodnia  Medycyny Rodzinnej ul. Ma-
tejki 1 87-200 Wąbrzeźno tel. 56 688 00 20

Przychodnia Rejonowo - Specjalistyczna ul. Wol-
ności 27 87-200 Wąbrzeźno tel. 56 689 17 44

Przychodnia Medycyny Rodzinnej ul. Sitno 37

87-200 Wąbrzeźno tel. 56 688 14 91

Wykaz aptek:

„Pod Arniką”  ul. Wolności 10  tel. 56 68826 55

„Medica”  ul. Grudziądzka 50  tel. 56 688 16 75

„PULS VI”  ul. Niedziałkowskiego 5 kontakt pod 
nr. tel. 56 477 01 25

„Centralna”  Plac Jana Pawła II 4 kontakt pod nr. 
tel. 56 688 21 21

Auto Moto
auto handel / komisy

części i akcesoria

motocykle / skutery

serwisy

skup aut / demontaż

stacje paliw

usługi

Budownictwo
usługi

Dom
wyposażenie wnętrz

Domy weselne / sale

Edukacja
szkoły językowe

Kredyty i pożyczki
Finanse i bankowość

Gabinety
weterynaryjne

Hotele

maszyny
Rolnictwo / leśnictwo

nawozy

usługi

Składy opału

Sport i rekreacja
rowery

usługi

Surowce / skupy

AdministracjaAdministracja

Numery alarmoweNumery alarmowe

Oświata

Pomoc społecznaPomoc społeczna

PrzedsiębiorstwaPrzedsiębiorstwa
komunalne

Przedsiębiorstwa
komunalne

Przedsiębiorstwa

Zdrowie

Zdrowie
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Licencja zawodowa nr 18208 ,w ofercie m.in.:  
POSZUKUJEMY MIESZKAŃ, 

DOMÓW I DZIAŁEK -ZAPRASZAMY 
DO WSPÓŁPRACY 

MIESZKANIA: WRONIE 48 m2 parter-105 tys. 
zł  WĄBRZEŹNO: os. Hallera 47 m2-110 tys. zł  
bezczyns. po remoncie: 48 m2-150 tys. zł 83 
m2 – 165 tys. zł DOMY:Wałycz 103 m2- 330 tys. 
zł Jarantowice 100 m2 -140 tys. zł Książki 160 
m2 -370 tys. zł Blizienko 140m2 -250 tys. zł  
DZIAŁKI: Wąbrzeźno  Os.Ptasie Ul. Sowia 755 
m2Wałycz 800 m2- 53 tys.zł Myśliwiec 2800 
m2-38 tys.zł Myśliwiec 3000m2 Wąbrzeźno 
2154 m2-107tys.zł LOKALE:Grudziądzka 25m2 - 
60 tys. zł Łobdowo 377 m2 1 Maja 95 m2 
KAMIENICE : ul. Wolności 260 m2 (5 mieszkań) 
  

 

 

www.januczek-nieruchomosci.pl 
Tel.784 595 367, 56 688 82 10  

 

Fotografia
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POLE
REKLAMOWE

EXTRA

ZADZWOŃ
662 061 348

POLE
REKLAMOWE

EXTRA

ZADZWOŃ
662 061 348

POLE
REKLAMOWE

EXTRA

ZADZWOŃ
662 061 348

POLE
REKLAMOWE

EXTRA

ZADZWOŃ
662 061 348

POLE
REKLAMOWE

EXTRA

ZADZWOŃ
662 061 348

Wynajmê lokal 100m2

biuro, gabinety lekarskie, 

szko³a jêzykowa, itp. 

ul. Pruszyñskiego 14 

W¹brzeŸno 

obok szpitala

tel.604191464

OGŁOSZENIE

Szukasz...? Tylko u nas znajdziesz wszystko w jednym miejscu

POLE
REKLAMOWE

EXTRA

ZADZWOŃ
662 061 348



NE STAWKI. WYPOŻYCZAM 
PRZYCZEPĘ DO PRZEWOZU 
KONI. TEL. 669 450 043

Sprzedaż kurek 14 tyg. po 14 zł, 
dostawa gratis. Kontakt pod nr. 
tel. 503 508 148

Sprzedam jęczmień jary i ziem-
niaki jadalne, sadzeniaki i pa-
szowe, tel. 797 483 850

Kupię siewnik Poznaniak, gle-
bogryzarkę, talerzówkę, pług 
3,4, agregat, motyl, osę, przy-
czepę do 3 tys., ciągnik C-360, 
C-330 T25, sakarkę i inne, 797 
633 258

Kurki, kaczki odchowane, Zie-
leń, tel. 506 405 692

Praca

Opiekunka seniorów – legalna 
praca w Niemczech, szybkie wy-
jazdy – również bez znajomości 
języka – Promedica24, kontakt 
pod nr. tel. 519690440

Poszukuję kierowców kat. 
C oraz C+E. Jazda po kra-
ju, tel. 606 948 545

Poszukujemy pracowników na 
stałe! Praca na produkcji bez 
doświadczenia – od zaraz! Jeśli 
jesteś zainteresowana/ny skon-
taktuj się z nami 52 321 57 41

Różne

P O Ż Y C Z K A BEZ BIK DO 
20 TYSIĘCY! 572 148 143

Tuja szmaragd 0,60 zł, kontakt 
pod nr. tel. 518 518 835

Kostka i kamienie-układam, 
kontakt tel. 518 703 585

Dachy, okna, drzwi, płyta war-
stwowa, garaże (blaszaki). 
Zadzwoń Kontakt pod nr. tel. 
514 866 203 lub 56 474 09 20

WYBURZENIA I ROZBIÓRKI 
BUDYNKÓW. WYKOPY, PRACE 
ZIEMNE, USŁUGI KOPARKO 
ŁADOWARKĄ. PRZYJMĘ ZIE-
MIĘ I GRUZ. Tel. 783 812 584

KOMPLEKSOWE UKŁADANIE 
KOSTKI I KAMIENIA. PROJEK-
TOWANIE, BUDOWA I SERWIS 
OGRODÓW. Tel. 783 812 584

Węgiel/Drewno

Nowo otwarty skład opału, 
Kowalewo Pomorskie, ul. 
Dworcowa 2, kontakt pod 
nr. tel. 530 170 270

Drewno kominkowe, troci-
ny 5 zł worek, ekogroszek 
i orzech (worki 25 kg). 
OBLADREX Golub-Dobrzyń, 
tel. 604 517 964

Drewno opałowe, pociete, mie-
szane. Możliwy dowóz. Kontakt 
pod nr. tel. 783 812 584

Nieruchomości

Sprzedam dom o po-
wierzchni 144 m2, na 
działce siedliskowej o po-
wierzchni 4800 m2 plus 
2600m2. Cena 320000 
PLN, do negocjacji. Miej-
scowość Pólko. Kontakt 
tel. 694 709 575 

Sprzedam mieszkanie na parte-
rze o pow. 39 m2, Wąbrzeźno, 
tel. 667 083 310 

Sprzedam dom w Wałyczu. Stan 
surowy otwarty, 126 m2+pod-
dasze do zagospodarowania. 
Działka 750 m2. Kontakt pod 
nr. tel. 506 141 913

Sprzedam mieszkanie 42 
m2 w Radzyniu Chełmiń-
skim, tel. 665 345 626

Budynek 50 m na działce rze-
mieślniczo-budowlanej 807 m, 
50 tys., Wąbrzeźno, kontakt pod 
nr. tel. 500 864 052

Rolnictwo

Kupię knury, maciory, odbiór 
z gospodarstwa, płatne gotów-
ką, tel. 725 804 742

Sprzedam buraki pastewne kon-
takt pod nr. tel. 781 037 502

Sprzedam wietnamki dziki, kon-
takt pod nr. tel. 880 409 583

TRANSPORT KONI, KRÓW I IN-
NYCH ZWIERZĄT NA TERENIE 
CAŁEJ POLSKI. ATRAKCYJ-
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OGŁOSZENIA 
DROBNE

TYGODNIK 
REGIONU RYPIÑSKIEGO

CRY

TYGODNIK

CRY

TYGODNIK
 REGIONU

RYPIÑSKIEGO

1.Wielkie Radowiska Żaneta Polak
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, 
Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 
1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Delikatesy, 
Pod Arkadami
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
     Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, 
Akcent, Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Matejki 25
14. Wąbrzeźno, 1-Maja 76, BROFIN
15.Wąbrzeźno,Zygarlicka,
Duo, Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, 
Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Piek-mech,  
Spokojna 11
18.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
19.Osieczek, Paradowski
20.Wronie, Gródecka

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

AUTO CZĘŚCI
726 430 192
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Regulacje okien

731 731 201
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Ksiàýki, ul. Wàbrzeska 8 
(po byùych GS-ach) 
793 719 535

Hurtownia Budowlano-Przemysùowa 

SKÙAD OPAÙU 
MATERIAÙY BUDOWLANE 
PASZE, KONCENTRATY 
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Praca

Węgiel/drewno

Różne

Nieruchomości

Rolnictwo
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Centrum Kszta³cenia 
Doros³ych

Zapraszamy na kursy:
- kot³ów C.O.,
- energetyczny,
- wózków jezdniowych 
z uprawnieniami na wymianê 
butli gazowych w wózkach 
jezdniowych,
- spawalnicze (metoda MAG, MIG, 
TIG, elektrod¹ otulona, gazowe),
- komputerowy
- kas fiskalnych 
z fakturowaniem komputerowym
- jêzyka polskiego 
dla obcokrajowców
oraz przed³u¿enie uprawnieñ:

-  na kot³y C.O.
- energetycznych,
- spawalniczych 
(metoda MAG, MIG, TIG, 
elektrod¹ otulona, gazowe).

Planowany termin 
rozpoczêcia marzec 2017r.
Informacje i zapisy sekretariat CKD 

ul. Szkolna 37 (I piêtro) pok.29,

e-mail: ,

tel. 56 682 03 01 
lub tel. 513-188-802

ckd@gog.pl
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Piłka to moje życie
WYWIAD  Z Mariuszem Kemskim, trenerem Szkółki Piłkar-
skiej w Książkach, o działalności drużyny, zespołowych sukce-
sach, planach i marzeniach rozmawia Kamil Lewandowicz
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– Skąd pomysł, by w nie-

wielkich Książkach powstała 
szkółka piłkarska?

– Moi pierwsi trenerzy, 
Krzysztof Krzyżykowski i Marek 
Cisek, zaprosili mnie na trening 
jako małego chłopca i próbowali 
utworzyć dziecięcą grupę piłkar-
ską. Ten pomysł to zatem forma 
wdzięczności za coś, co otrzyma-
łem przed laty. To również swo-
iste przypomnienie, że niegdyś 
w Książkach seniorski zespół wy-
stępował w lidze okręgowej, co 
zachęcało okolicznych piłkarzy 
do gry w tej drużynie.

– Szkółka Piłkarska Książki 
działa od września 2012 roku, 
jak pan oceni dotychczasowy 
klubowy rozwój?

– Pamiętam dokładnie, że 
oficjalnie wystartowaliśmy 28 

września 2012 roku. Zaczynaliśmy 
od ośmiu podopiecznych, a do 
tej pory przez zespół przewinęło 
się około 50 młodych sportow-
ców. Każdy z nich w pewien spo-
sób zaznaczył swoją obecność 
i o każdym pamiętam. Obecnie 
funkcjonujemy przy klubie GKS 
„Zryw” Książki, jako jedna z sek-
cji B-klasowej drużyny.

– Jakie są największe suk-
cesy młodego zespołu?

– Moim głównym założe-
niem, taką myślą przewodnią 
w trakcie budowy szkółki, była 
zabawa i nauka gry w piłkę. To 
alternatywa dla wzrastającego 
bezruchu wśród dzieci, a to, co 
po drodze zdobywamy, to wy-
łącznie doświadczenie, które 
może i powinno zaprocentować 
w przyszłości.

– Jak często trenujecie? 
Czy w trakcie zajęć widoczne 
jest zaangażowanie podopiecz-
nych?

– Trenujemy 2-3 razy w ty-
godniu, a dodatkowo w sezo-
nie mamy jeszcze mecz ligowy. 
W tym wieku zaangażowanie jest 
ogromne. Po kilku latach wza-
jemnej współpracy doskonale 
wiemy, po co się spotykamy, jaki 
mamy cel i czym jest gra w piłkę 
nożną.

– Co jest zatem prioryte-
tem SPK – gra na dużym bo-
isku czy też turnieje halowe?

– Najważniejsza jest sama 
gra, zabawa piłką. Nie ma dla 
nas znaczenia, czy jest to hala, 
czy też pełnowymiarowe bo-
isko. Ważne, że możemy spotkać 
się we wspólnym gronie, uczyć 

się i wynosić coś pożytecznego 
z każdej potyczki.

– Ilu członków liczy obec-
nie szkółka z Książek?

– Obecnie w szeregach SPK 
znajduje się 22 zawodników i jed-
na zawodniczka.

– Gdyby miał pan z tego 
grona wymienić graczy z naj-
większym potencjałem, to by-
liby to...?

– Każdy z moich podopiecz-
nych ma w sobie pasję, chce grać 
w piłkę nożną. W tym wieku 
chodzi głównie o to, by rozwijać 
swoje zainteresowania, cieszyć 
się grą i aktywnie spędzać czas. 
A to oznacza, że w każdym z za-
wodników drzemią spore możli-
wości. 

– Czym zatem dla pana jest 
piłka nożna?

– Żona mówi, że piłka jest 
moim życiem i chyba się nie 
myli. Jestem z pokolenia, któ-
re wychowało się na podwórku 
z futbolówką przy nodze, nie 
wyobrażam sobie codzienności 
bez niej, ale cieszę się, że pośród 
wielu pokus moja pasja ma taką 
właśnie formę. 

– Czy praca z młodzieżą 
jest zajęciem wymagającym ja-
kiś specjalnych predyspozycji?

– Treningi z młodzieżą to bez 
wątpienia specyficzny rodzaj za-
jęcia. Wymagają przede wszyst-
kim cierpliwości i konsekwencji 
w działaniu. Nie zaszkodzi trochę 
szaleństwa, a mentalnie trzeba 
być chyba dużym dzieciakiem, to 
pomaga w rozumieniu wielu za-
chowań podopiecznych.

– Jakie są plany SPK na 
najbliższe miesiące?

– Chcemy grać nadal w lidze 
młodzika, do końca wiosenne-
go sezonu. Następnie będziemy 
przygotowywać się do występów 
w lidze trampkarza, która praw-
dopodobnie zostanie zreformo-
wana od kampanii 2017/2018. 
W związku z tymi zmianami 

działamy w niepewności, ale je-
steśmy pozytywnie nastawieni 
do dalszej pracy.

– Do czego dąży szkole-
niowiec drużyny z Książek? 
O czym marzy?

– Mam aktualnie zbyt wiele 
planów i marzeń, by zanudzać 
nimi czytelników.

– Przejdźmy do spraw bu-
dżetowych. Czy otrzymujecie 
jakieś wsparcie finansowe od 
gminy?

– Władze gminy Książki za-
pewniają nam pomoc w zakresie, 
na który mogą sobie pozwolić 
i za to im dziękujemy. Marzy-
my wraz z młodzieżą o lepszym 
boisku, bardziej równym, pielę-
gnowanym. Wierzymy, że da się 
to zrealizować. Funkcjonujemy 
również dzięki wielkiej pomocy 
rodziców zawodników. Zaanga-
żowanie Dariusza Maca, Grzego-
rza Fiałkowskiego, firmy Biofeed 
i Banku Spółdzielczego w Golu-
biu-Dobrzyniu pozwala nam na 
spokojne treningi. Zapraszamy 
nadal wszystkich młodych mi-
łośników futbolu do wspólnej 
zabawy, w każdy wtorek i pią-
tek o godzinie 16.00 na boisku 
w Książkach.

– Jak w związku z tym 
wygląda sytuacja sprzętowa 
w SPK?

– W tym wieku koszul-
ki, getry i spodenki kurczą się 
w mgnieniu oka. Zależy nam, by 
mieć podstawy do rywalizacji 
z większymi piłkarskimi ośrod-
kami, zatem każde sprzętowe 
wsparcie jest dla nas czymś fan-
tastycznym. Nowe piłki czy stro-
je zawsze wywołują uśmiech na 
dziecięcych twarzach, a to jest 
dla mnie najważniejsze. Gdyby 
zatem znaleźli się chętni, którzy 
pomogliby w takich zakupach, 
byłbym trenerem w pełni usa-
tysfakcjonowanym.

Kamil Lewandowicz
fot. nadesłane

Szkółka Piłkarska Książki działa od września 2012 roku

Profilaktyka

Darmowe badanie piersi 
Mieszkanki Wąbrzeźna i powiatu, które w tym roku kończą 50 lat, zyskują możli-
wość korzystania z bezpłatnej mammografii. 

Badanie mammograficzne po-
lega na wykonaniu czterech zdjęć 
rentgenowskich. Pozwala ono wy-
kryć guzki o średnicy nawet 2-3 
mm, a także inne zmiany w pier-
si na bardzo wczesnym etapie, 
niemożliwe do wykrycia podczas 
samobadania. Warto regularnie 
wykonywać mammografię, gdyż 
rak piersi jest najczęściej wystę-
pującym nowotworem złośliwym 
wśród Polek.

Prawo do bezpłatnego bada-
nia w ramach Populacyjnego Pro-
gramu Wczesnego Wykrywania 
Raka Piersi przysługuje kobietom 
w wieku od 50 do 69 lat, które nie 
miały wykonywanych badań w cią-
gu ostatnich 2 lat (lub w ciągu 12 

miesięcy – dotyczy to kobiet, któ-
re w ramach realizacji programu 
otrzymały odpowiednie pisemne 
wskazanie). Nie trzeba mieć skie-
rowania lekarskiego. 

Obowiązuje wcześniejsza re-
jestracja telefoniczna, czynna od 
poniedziałku do soboty pod nr. 
tel. 58 666 24 44 lub na stronie in-
ternetowej www.mammo.pl/for-
mularz.

Na badanie mammograficzne 
najlepiej przyjść w dwuczęścio-

wym ubraniu, by łatwo można 
było rozebrać się do pasa. W tym 
dniu nie powinno się używać dez-
odorantu, talku, balsamu ani kre-
mu w okolicy górnej połowy ciała. 
Jeśli badanie jest wykonywane po 
raz kolejny, pacjentka powinna 
przynieść opis poprzedniego dla 
porównania – to bardzo poma-
ga osobie interpretującej wynik 
w postawieniu diagnozy. 

(pw)

TERMINY
Książki – 22 marca przy Gminnym Ośrodku Zdrowia, ul. Ks. Kujawskiego 8
Dębowa Łąka – 23 marca przy Ochotniczej Straży Pożarnej
Płużnica – 29 marca przy Remizie Strażackiej w Płużnicy
Wąbrzeźno – 27-31 marca przy Pływalni Miejskiej, ul. Matejki 2a
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Turniejowi debiutanci 
PIŁKA NOŻNA  Najmłodsi zawodnicy z piłkarskiego przed-
szkola Unii Wąbrzeźno wystąpili w niedzielę na brodnickim 
turnieju „Neo-System Cup 2017”

R E K L A M A

Wszystkim, którzy wziêli udzia³ 

w ostatnim po¿egnaniu mojego mê¿a 

Tadeusza Piotra Kentzer

przyjacio³om, znajomym, s¹siadom, 

wspó³pracownikom oraz delegacjom:

Zespo³u Szkó³ oraz Rady Rodziców w Ryñsku, 

Zwi¹zkowi wêdkarskiemu w W¹brzeŸnie, 

KGW w Orzechowie oraz przyjacio³om 

z Technikum Rolniczego w Grudzi¹dzu.

Sk³adamy serdeczne podziêkowania

¿ona z rodzin¹

O G Ł O S Z E N I E

BRYDŻ  Nasi wicemistrzami

Podczas Mistrzostw Okręgu Kujawsko-Pomorskiego Par Mikstowych 
w brydżu sportowym, które odbyły się 12 marca w Bydgoszczy, para Anna 
Borowska – Marek Niemir zdobyła tytuł II wicemistrza okręgu.
– Do rywalizacji przystąpiło 19 par – mówi Marek Niemir. – Wąbrzeźno 
reprezentowały dwa zespoły, tj. Gaja Osińska i Leszek Kawski, grałem też 
ja razem z Anną Borowską. Po rozegraniu 30. rozdań wyłoniono zwycięz-
ców. Myślę, że osiągnęliśmy spory sukces.
Druga wąbrzeska para zajęła 13. miejsce. Mistrzami okręgu kujawsko-po-
morskiego zostali zawodnicy z Nakła – Aleksandra Granowska i Piotr Wo-
łowski.

(krzan), fot. nadesłane
Brodnicka impreza była praw-

dziwym piłkarskim świętem dla 
dzieci z rocznika 2010 i młodszych. 
W hali Ośrodka Sportu i Rekreacji 
zagrało 14 zespołów, między in-
nymi z Iławy, Torunia, Lidzbarka, 
Ostródy, Działdowa, Brodnicy czy 
Inowrocławia.

Młodzi Unici, dopingowani 
z trybun przez swoich rodziców, 
radzili sobie znakomicie. – Dla tej 
grupy był to debiut w turniejowej 
rywalizacji, ale brak doświadczenia 
nie miał wpływu na przebieg spo-
tkań – zaznaczył trener Sebastian 
Isbrandt. 

Każdy zespół rozegrał osiem 
meczów, w trakcie których mógł 
pokazać umiejętności nabyte pod-
czas treningów. W turnieju przepro-
wadzono 56 gier, ale nie prowadzo-
no żadnych statystyk i klasyfikacji. 
Najważniejsza była dobra zabawa. 
Młodzi piłkarze otrzymali pamiąt-
kowe medale i nagrody rzeczowe, 
a statuetką najlepszego strzelca wy-
różniono Mikołaja Rusinka. Upomi-
nek dostała również Nela Isbrandt, 
jedyna grająca dziewczynka.

Drużyna Unii w Brodnicy wy-
stąpiła w składzie: Nela Isbrandt, 
Sebastian Kopyciński, Wiktor La-
mański, Mikołaj Rusinek, Jaś Pu-
dliński, Mieszko Dąbrówka, Fra-
nek Lewański, Jędrek Glinowiecki, 
Patryk Wawrzyniak, Aleks Caglar, 
Kuba Dąbrowski. Trener Sebastian 
Isbrandt.

oprac. (kl)
fot. nadesłane

Dla młodych graczy przedszkola Unii występ w Brodnicy 
był turniejowym debiutem

Sztuki walki

Karatecy na seminarium
Zawodnicy Wąbrzeskiego Klubu Karate i Sportów Walki uczestniczyli w kolejnym 
seminarium kumite, zorganizowanym przez Polską Federację Kyokushin Karate. 

Specjalistyczne zajęcia semi-
naryjne przeprowadzono od 2 do 
5 marca w Centralnym Ośrodku 
Przygotowań Sportowych w Wał-
czu. Treningi prowadzili shinan Bo-
gusław Jeremicz oraz shinan Artur 
Wilento, a gościem specjalnym kil-

kudniowych warsztatów był sensei 
Krzysztof Habraszka – wielokrotny 
Mistrz Polski i Mistrz Europy SHIN-
KYOKUSHIN. 

Podczas seminarium przed-
stawiono wiele różnych kombinacji 
ciosów, demonstrowano również 

techniki poruszania w walce. Każdy 
z uczestników mógł stoczyć kilka-
naście pojedynków sparingowych. 
W zajęciach udział brało około 100 
osób z całej Polski. Sesja w Wałczu 
stanowiła formę przygotowań do 
Mistrzostw Polski Północnej, które 
odbędą się 18 marca w Międzyz-
drojach.

Wąbrzeski Klub Sportów 
i Sztuk Walki reprezentowali: Ja-
nusz Drywa, Tomasz Semeniuk, 
Alicja Karpińska, Marlena Bielińska, 
Zuzanna Socha oraz Marta Ligęza.

Udział w seminarium był moż-
liwy dzięki pieniądzom z miejskiej 
kasy, przeznaczonym dla organi-
zacji pozarządowych na realizację 
zadań publicznych w 2017 roku.

(kl) 
fot. nadesłane

Piłka nożna

Młodzieżowe sparingi
Juniorzy młodsi i trampkarze Unii Wąbrzeźno ro-
zegrali kolejne mecze kontrolne przed wiosennymi 
rundami wojewódzkich lig. 

Juniorzy młodsi w sobo-
tę mierzyli się z renomowanym 
przeciwnikiem, ŁKS-em Łódź. Wy-
jazdowe starcie było wyrównane 
tylko w pierwszej połowie, która 
zakończyła się jednobramkowym 
prowadzeniem ŁKS-u. Unici w tej 
odsłonie niespodziewanie prowa-
dzili (gol Filipa Ciechackiego), ale 

w miarę upływu czasu inicjatywę 
przejęli faworyci z Łodzi.

Po przerwie miejscowi pięcio-
krotnie pokonali Bożykowskiego 
i ostatecznie wygrali 7:1.

W niedzielę na boisku zapre-
zentowali się trampkarze. Na mu-
rawie w Wąbrzeźnie zdecydowa-
nie pokonali Promień Kowalewo 

Pomorskie i w dobrych nastrojach 
przystąpili do ostatnich treningów 
przed wiosenną walką w lidze wo-
jewódzkiej. 

(kl), fot. Unia Wąbrzeźno

Zawodnicy z Wąbrzeźna w Wałczu mogli poznać wiele interesujących technik

TRAMPKARZE: 
UNIA WĄBRZEŹNO vs. 

PROMIEŃ KOWALEWO POM.

4 (3:1) 1
Gole

Włosowski, Jabłoński, Górski, Piasecki

JUNIORZY MŁODSI: 
ŁKS ŁÓDŹ vs. 

UNIA WĄBRZEŹNO

7 (2:1) 1
Gole

Filip Chojnacki
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Udany tydzień Unii
PIŁKA NOŻNA  Seniorski zespół Unii Wąbrzeźno w minionym 
tygodniu rozegrał dwa ostatnie mecze kontrolne przed rundą 
wiosenną A-klasy. Zremisował z Flisakiem Złotoria 1:1 i rozgro-
mił LZS Bobrowo 7:0

Wieczorny remis 
z Flisakiem
Późnym czwartkowym po-

południem Unia na własnym 
boisku mierzyła się z drużyną 
Flisaka Złotoria z klasy okręgo-
wej. Biało-niebiescy grali atrak-
cyjnie dla oka, wymieniali wie-
le podań i przez dłuższy czas 
utrzymywali się przy piłce, ale 
nie potrafili wykorzystać stwa-

rzanych okazji bramkowych. 
Aktywny Wojciech Leis w pierw-
szej połowie dwukrotnie znalazł 
się przed bramką oponenta, 
lecz w bezpośrednich pojedyn-
kach lepszy okazał się golkiper 
Flisaka. Goście koncentrowali 
się głównie na wyprowadzaniu 
szybkich kontrataków, a jedna 
z takich akcji przyniosła im pro-
wadzenie – Cyrklaf został poko-
nany z narożnika pola karnego 
i do przerwy to ekipa ze Złotorii 
wygrywała 1:0.

Po zmianie stron podopiecz-
ni Roberta Kościelaka ruszyli do 
jeszcze bardziej zdecydowanych 
ataków, ale długo nie byli w sta-
nie doprowadzić do remisu. Klu-
czowe dla losów widowiska oka-
zało się wprowadzenie na boisko 
młodego Tomasza Niemyta. 
Ofensywny pomocnik impono-
wał dynamiką i celnością podań, 
a w 73. minucie precyzyjnie za-
grał do Tomasza Liszaja, który 
płaskim strzałem skierował pił-
kę do siatki gości i ustalił wynik 
meczu na 1:1. 

Pogrom Bobrowa
W sobotnie południe bia-

ło-niebieski MKS w ostatnim 
meczu kontrolnym walczył z li-
derem toruńskiej B-klasy, LZS-
em Bobrowo. Goście byli w sta-
nie bronić się skutecznie tylko 
przez pierwsze dwadzieścia mi-
nut, a następnie całkowicie pod-

dali się ofensywnie Unitów. Pre-
mierowego gola w 27. minucie 
strzelił Dominik Hancyk, wyko-
rzystując fatalny błąd defensora 
z Bobrowa. 120 sekund później 
na listę strzelców wpisał się 
Radosław Drapiewski, a wynik 
pierwszej połowy ustalił Marcin 
Gołąb.

Po przerwie Unia konty-
nuowała ofensywny festiwal 
strzelecki. Gola na 4:0 z rzutu 
karnego zdobył kapitan Paweł 
Mazurowski, piąte trafienie za-
pisał na swym koncie Tomasz 
Liszaj, zaś dwie ostatnie bramki 
były dziełem rezerwowego To-
masza Niemyta. Boczny pomoc-
nik to bez wątpienia największe 
odkrycie tych dwóch sparingów. 
Wchodząc na murawę zademon-
strował wszystkie swoje atuty, 
nie bał się silniejszych fizycznie 
rywali i pokazał, iż może stano-
wić wartościową alternatywę dla 
podstawowych graczy w trakcie 
wiosennej rundy. 

Początek rewanżowych 
zmagań A-klasy już w najbliższy 
weekend. W pierwszej kolejce 
wiosny Unia zmierzy się na wy-
jeździe z Kasztelanem Papowo 
Biskupie. Start meczu zapla-
nowano w niedzielę o godzinie 
15.00. 

Tekst i fot. 
Kamil Lewandowicz

TRZY PYTANIA DO... DAWIDA KALINOWSKIEGO, 
ZAWODNIKA UNII WĄBRZEŹNO:

UNIA WĄBRZEŹNO 
VS.

FLISAK ZŁOTORIA

1 (0: 1) 1
Gole

Liszaj 73’
Skład

Cyrklaf – Hancyk, Sankiewicz, Mazurow-
ski, Drapiewski, Kalinowski Dawid, Liszaj, 
Kamycki, Marszałek Szymon, Gołębiewski

UNIA WĄBRZEŹNO 
VS.

LZS BOBROWO

7 (3: 0) 0
Gole

Hancyk 27’, Drapiewski 29’, Gołąb 
44’, Mazurowski 60’, Liszaj 66’, 

Niemyt 74’ i 80’ 

Skład

Cyrklaf – Drapiewski, Mazurowski, Sankie-
wicz, Marszałek, Leis, Ciechacki, Hancyk, 
Liszaj, Dawid Kalinowski, Gołąb

– Wasza forma zdecydowanie wzrosła w ostatnich tygodniach. Czy 
remis z Flisakiem i wysoka wygrana z Bobrowem dodają pewności 
przed początkiem wiosennej rundy?
– Tak. Nasza dyspozycja rośnie z każdym kolejnym treningiem i z każdą 
grą kontrolną. Ligowe potyczki różnią się od towarzyskich, charaktery-
zują się większym zaangażowaniem, ale u nas cechy wolicjonalne są już 
na bardzo wysokim poziomie. Przed pierwszym ligowym gwizdkiem bę-
dziemy należycie przygotowani, zarówno pod względem fizycznym, jak 
i psychicznym, bo mocno zależy nam na awansie do klasy okręgowej.

– Jak ocenisz swoją grę? W obu starciach byłeś aktywny, stwarzałeś 
sytuacje kolegom. Czujesz się gotowy do walki o ligowe punkty?
– Czuję się bardzo dobrze i mam przekonanie, że przełoży się to na 
A-klasowe występy. Trener na każdej przedmeczowej odprawie dawał 
mi kilka wskazówek i myślę, że te rady uda mi się pozytywnie wykorzy-
stać.

– Co jest największym atutem obecnej Unii?
– Prawdziwa przyjaźń. Po każdym starciu, nieważne czy było ono wy-
grane, czy też przegrane, większość chłopaków zostaje w szatni i roz-
mawia na temat boiskowych zachowań, wskazując pozytywne i nega-
tywne strony występu. Pomagamy sobie i wspieramy się, a to niezwykle 
istotne w utrzymaniu dobrej atmosfery.

W meczach nie brakowało walki o piłkę

Radosław Drapiewski (z prawej) z Bobrowem strzelił gola na 2:0

Tomasz Liszaj imponował skutecznością w trakcie kontrolnych gier

Tomasz Niemyt „błysnął” zarówno 
w czwartek, jak i w sobotę


